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Masowa egzekućya bolszewików w Pińsku?
(Od *»namę^o korespondenta,

Warszawa. Żydowski „D zienn ik  N ow y“  dono
si, że żydowski klub sejmowy otrzymał wiado
mość, jakoby w  Pińsku wojsko polskie otoczyło 
syonistyczn" dom Indowy i zaaresztowało ze
branych tam uczestników zgromadzenia 

„D zien n ik  N ow y“  donosi, że aresztowanych 
wyprowadzono na rynek i tam rozstrzelano. Roz 
strzelanych ma być od 50 do 104 osób, kilkadzie

siąt osób ma być aresztowanych.
W s praw ie tej z jaw iła  się u naczeln ika pań

stwa i m inistra spraw w eu ^etrznycn  deputa- 
cya. M in ister zarządził energiczno śleoztwe. —  
W  W arszaw ie  istn ieje przekonanie, że w ia d o 
mość —  o ile  jest scisła — dotyczy bolszewików, 
przybyłych dla celów agitacyjnych z Rosyi.

Bolszewicy pińscy przygotowywali 
zdradziecko powstanie.

Warszawa (P A T ).  Nasiz korespondent z P ińska 
donosi' Po  wejściiu naszych w ojsk  do P ińska 
było w iadom em , że znaczna ilość bolszewików, 
przeważni! żydów, pozostała w mieście. D la w y 
wołan ia  postrachu na tyłach naszych żołnierzy, 
przy wejruin do miasta w różnych jego dneln*- 
-aci padały strzały z okien domów żydowskich 
do wkraczających naszych pułków, wskutek 
czego były ofiary. Zarządzony natychmiast stan 
wojenny nie powstrzymał tycli samych czynni
ków od ciągłego ponda toru kolejowego, Unii 
telefonicznej i przemycania sią liczny cb szpie
gów za linie i r* powrót Było  jasnem, że w  P iń 
sku pracuje rozgałęziona szeroko siać bolszewi
cka pod osłoną 1 przy mmnem noparciu miej
scowy cb bolszewików. Żarze d wojsk polskicn 
w  krótłum  czasie potrafił zaprowadzić ład i po- 
cmdd^pospieszyl z w d a  tną pomocą żywuo- 
ściową i  sanitarną ludności, baz różnicy wyzna
nia, a  naw et z  k rzyw dą  Innych m iejscowości, 
gdyż na jw iększą  ilość wagonów odesłano do 
Pińska. Pom im o tr, i pom im o zapewnień i uni
żonych przem ów ień  ż i dowskien przedstaw icieli 
a prawomyślnośc-i i życzliw ości za  w ybaw ien ie 
z  opresyi bolszew ick iej, do miasta napływały 
Sfory agitatorów bolszewickich z 1 iorz mierni 
sumami pieniędzy. Jak to z doniesień naszycn 
żo łn ierzy w yn ika , pom im o surowego zakazu od
byw a ły  się c iąg le  poufne zebrania, przygoto
w u jące now e opanow anie m iasta  przez żyw io ły  
bolszew ick ie. W  p ierw szych  dniach kw ietn ia  
w iększy  oddział pculski wysunął się. na wschód 
od P ińska  z  pc wodu grasu jących  tam  band bol
szew ickich  w  odcinku  Ł u g i— Pohorojsk , pozo
staw ia jąc ty lko  szczupłą za łogę w  m ieście, Z  tą 
chw ilą okazało się, że

ODDZIAŁY POLSKIE SĄ OTOCZONE CAŁĄ  
SIECIĄ ZDRAJCÓW.

Oddział porucznika Zameczka, osaczony zdra
dziecko, ponlórt dnie straty, a porucznik Zame
czek został zabity. W iadom ość o zabiciu  jego

dostała się w  prr^sedn ę formie ao pmssa i sta
ła się podnietą do wyzywająco] postawy tamtoj- 
szycn nolBzewiitow. pomimo surowego Takaai 
przez rozlepione plakaty, zabraniającego zgro
madzeń i zebrań oókatnvch, lanaz w  dnii *»-gr, 
kwietnie wykryto dwa liczne r“Drani“ bolszewi
ckie. przygotowujące z całą premedytacyą i jar 
na pół jawnie powsianie
PLANOWANE BYŁO WYGNIECIE NIEUC1- 

NEJ ZAŁOGI Po l s i u u ,
zniszczenie toru bolejowego: zawładnięcie sta- 
cyą, uniemożliwienie odwrotu wojska polskie
go 1 wzięcie oddraałów naszyci w< dwa ognie. 
J aż dnia .5 kwietnia zorganizowane i uzbrojone 
Bindy bolszewików rzucitr się na wojsko, pol
skie, raniąc naszych żPłnierrj i tylko dzięki 
aizybkiej oryentacyi majora Łuczyńskiego, któ
ry umiejętnie obsadził niektóre punk ta miąątt 
sw ą nieliczną załogą i nie d*-puścił do połącze
nia się kilku pand miakowców,
UDAŁO SIE Vi ZARODKU STŁUMIĆ PLAN 

ZDRADZIECKIEJ SZAJKI.
Natychmiast zozorojono bandy i przekazano 

sądowi doraźnemu, który 30 bolszewików ska
zał na śmierć przez rozstrzelania, przez co Od
ra zu stłumiono powitanie, pc zeciwdziałając st a  
szliwszemu rozlewowi krwi. Większość spisko
wców ukryła się w mieście albo uciekła w po
bliże.

Generał I istowsk:' wydał w tej sprawie roz
kaz dzienny, w  którym opisuje zajścia - dodaje; 
Po raz ostatni
ROZKAZUJE W  PRZECIĄGU TRZECH DNI 
ZŁOCENIE BRONI I WSKAZANIE UKRYW A

JĄCYCH SIE SPISKOWCÓW.
Jestem n iew ym ow nie zadowolony, że przy

padkowym świadkiem jaskrawej niewdzięczno
ści byli przedstawiciele misyi.

Rozkaz ten natychmiast podać do wiadomo
ści miasta Pińska.

Pułk tatarski Rzeczypospolitej.
Jedaym * przykładów niezwykłej wprost tole

rancji naszej w wiekach ubiegłych jest istnienie na 
Litwie doś~ licznych, choć rozrzuconych kolonii tf 
tarskich. Mieszkańcy ich do dziś dnia zachowali 
w czystości wiarę swa i typ, chociaż zatracili z bie
giem czasu język i przyjęli powszechnie Dolski.

Mundur oficera pułku tatarskiego Rzeczypospolite
Tatarzy litewscy od najdawniejszych czasów for

mowali swój osobny pułk konny, który oazna >~ai 
się mepospulUem męstwem. Wspominają, o nim 

• sta-e kromki, opisujące bitwę grunwt dzką. 
h- Obcnie odrodził się znowu dawny pułk tatarski 
! Rzeczypospolitej (Jrganizacyą jego zająi się Kerim- 
‘ bek Rataj Bek Czardzujskt, działajacy rę*a tv rąk a 
j z duchowieństwem muzułmańskiem, zwłaszcza muł 

1° Ghabibuła Sinatulinem- Komendamem pułku zo 
stał pułk. Stan. Falkowski. Organiaacya pułku robi 
świetne postępy. _________________ _________________

V  p t i t  i i i  P a t a t i  i  i n n i e  n a j r o n i n .
Wiedeń. (P A T ) „N eue Fr. Presse“  donosi, że 

prezydent polskich ministrów, Paderewski, ma 
być dziś przyjęty przez Wilsona. Cbce on zape
wnić prezydenta Wilsona, Sr odrzuca wszelki 
Kompromis z Niemcami w sprawie Gdańska. 
Drgań Clemenceau U b re “ , przemd-

A

wia na rzecz postulatów polskich.

Paderewski u C eniMiieair i Pinhona-
Wiedeń (P A T ) B. Kor. donosi z Paryża : P re

zydent m in istrów  Paderew sk i był w  południe 
p rzy ję ty  na. audyencyi przez prezydenta Cle
menceau i m in istra Picliona,

Dlaczego nie mamy co jeść?!
Przyczyny klęski aprowlzacyjnel —  Wywóz za granice I m a p o w a  pędzenie 
okowity. —  zagranica a mowa ministra. —  Wolny handel Jedynem wyjściem.

Kraków, 9 kwietnia.
Na posiedzeniu Seimu z unia 5 kw ietn ia  ob

radowano nad. sprawozdaniem  kom isy i aDrowi- 
za c jjn e j, w  szozegóLnośri nad wnio&kaem p. Dąb 
skiago w  spraw ie zaprowadzenia wolnego han
dlu zbożem i innymi produktami rolnymi na 
cbszazze całej Rzeczypospolitej polskiej. W  cią
gu d ysk u sji zabrał gtos m in ister aorow izacyi,

p. M inkiew icz, k tóry z jednej strony przedsta
w ił program  swej działalności na polu  zaopa
tryw an ia  ludności w  środki żywności, z  drugiej 
strony sterał się w ykazać przyczyny k lęsk i a- 
nrowdzacyjnej w  Poisce.

M in ister ośw iadczył, że z chw ilą objęcia urzę
du zerw ał ze systemem państwowej, centrali
stycznej gospodarki środkam i żywności, a  w pro

w adził ne to m iejsce system kontyngentow a
nia, t. j. w yznaczan ia  ty lk o  pewnej dostawy na 
cele konsum cyi ludności, żyjącej w  miastach 
i okręgach p  zemy^łowych.

Jako powody, dlaczego rząd nie m ógł zapo- 
Liedz grożącej się drożyźn ie środków  żywności, 
i  szerzącemu się gw a łtow n ie  głodow i, zwłaszcza 
w  m iastach i  ośrodkach przem ysłowych, podał 
m in ister chaos, panujący w kraju, brak spraw
nego aparatu urzędniczego, brak silnej egze
kutywy, niepopularna*! iiflem i. centralistycz
nego wreszcie słaby wpływ zboża od rolników. 
T u  m in ister podniósł z naciskiem , iż  roln icy 
sprzedali v 'grom ne ilości zboża, na spęfrulacyf 
pałkarzom, którzy w  w ie lk ie j masie w yw ież i i 
zboże za granicę, częściowo zas obrócili na pę
dzenie spirytusu i  w yrób  wódek. Potajemni ye- 
dzenln wódki —  ośw iadczył m in ister — przyora- 
łt l a ń n m l f t f  rozmiary, zwłaszcza w Galicy:. 
Ankieta ministerstwa,’ zarządzona 19 marer, da
la  wynik, który wprost zaskoczy! ministerstwo 
Okazało sie, ze naw et najbardziej zasobne ps- 
w ią iy  n ie mogą, albo nac chcą oddać zboża, na 
w yżyw ien ie  mia®t i ośrodków  przem ysłowych". 

• . •
Szczerość, z  jak ą  p- m in ister w yłuszczył p rzy

czyny klęski aprow izacyjnej w  Polsce, jest roz
brajająca. Chaos w  kraju, brak aparatu urzęd
niczego i silnej egzekutyw y, brak patrj-otyzmu 
i objTyatelsk.ieao sum ienia u roln ików , którz,. 
w iedzen i chęcią zysku, n ie oddają  zboża, lec* 
sprzedają n ielega ln ie po cenach lichw iarskich , 
oraz pędzą, m asowo OKOwitę, to są takta, godne 
największego potępienia. Rząd ł>olski w inien 
p izeprow atlżić w  tym  kierunku sana cyc w sze l
k im i środkami.



flte. 2. GONlfiu nftAKoWSKl

Zachodzi, tylko ku osty a, czy p. m in ister m ógł 
w  ten ,sposób przed forum  Sejmu przyczyny 
klęski- aprow izacyjnej wytłum aczyć chaosem w 
kz*aiu, -nieudolnością rzędu, jako też zw yrodiiie- 
niem szerokich w arstw  społecznych; objaw iają- 
cem się w  rozkw icie paskarstwą, n ielegalnym  
w yw ozie  i masowem pędzeniu okow ity  ze zbo
ża. Podani® faktów  tych dyskredytuj® nasze 

państwa w  najw yższej m ierze w  oczacn zagra
nicy, na której pomocy tak finansowej, jak  ży 
wnościowej, nam bardzo zaieży. P rem ier Pade
rewski i nasze delegacye sm raję się za granicę, 
o k ilku m ilia rdow y pożyczkę, oraz o dostawy 
zboża, a w tym  czasie .m inister tw ierdzi, że rząd 
nie ma egzekutywy, że chaos w  kraju, że ro ln i
cy' zboże m aję, lecz nie da ję do użytku ludno
ści, natom iast pędza, masowo o k ow ity

Czyż p. m im stor nie dał w  ten sposób „im ycn  
atutów czynnikom  nam ta  gran icę n ieprzychyl
nym, którzy tak przedstaw ione położenie w na
szym kraju  w ykorzysta ją  ty lko  na naszą szko
dę? Tak  niepolitycznie m in ister nie powinien 
spraw przedstawiać.

, Poza tein rzeczowo przytoczone fakta przez p. 
m inistra najlep iej przem aw iają, - skoro rząd 
nie ma aparatu i egzekutywy, a koła rolnicze 
znożą nie dają, lecz z n iego pędzą m asowo oko

w itę, gdy ludność t »r ? y ą ii«d  ulodetu, — za w pro 
wędzen iem  całkow itego wolnego obrotu zbożem
i w szelk im i środkam i żywności, przy równocze- 
snem zaprowadzeniu ścistej kontroli nad w y 
wozem , cenami oraz n ielegalnem  użycim  zboża 
i produktów  rolnych na cele irtne, jak  aprow.i- 
zacya

Woiny obrót jest jedynem wyjściem z tego 
błędnego kuła, w beznadziejnych stosunkach a- 
prow izacyjnych, cl-zięki którym  ogół konsumen
tów  w ije  się i dusi w  kie&zcz&ch nałożonych lńu 
przez . wszelkiego rodzaju  poskarży, lichw iarzy 

V* u prz ywhe., owan ych szkodników. B  -skb

Puseł Fsdercwicz o 8pmwi?any‘ miast,
Warszawa, 8 kw ietn ia. (Tel. wł.). Na wozpraj- 

s-zom posiedzeniu, poseł Fedorowicz w ygłosił 
dłuższą m owę w  spraw ie aprow izacyjncj, w  k tó 
rej wskazał na upośledzenie miast, a w  szcze
gólności Krakowa, którego m ieszkańcy nie o- 
trzym u ją  od dłuższego czasu ani chleba., ani 
m ąki i tylko patry^tyzmowi obywatelskiemu 
krakowskiej ludność? należy zawdzięczać, żc, do 
poważniejszych rozruchów na tle głodowe«u nie 
przyuzło dotychozas.

Czwarty rozbiór Polski?
Oorzkie wyrzuty francuskiego publicysty wooec koalicyi.

Lozanna, 8 kwietnia, 
(e l) Pod  tytułem  „Czw arty rozbiór Po lsk i11 za

m ieszcza znanie publicysta, Muurice Millio-ud, 
w szwajcarskiej „G azette .d e  Lauzanne11 arty
kuł, om aw iający problem polski >v chw ili obe
cnej. i

Po dłuższym irstę.pic w j Ka-zującym moralną, 
konieczność sprawiedliwego rozwiązania kwa- 
ęlyi naszej przyszłości przez koaiicyę, przypo
mina autor, że -wszystkie państwa zachodji przy
rzek ły odbudowanie Pclsk i, j e j 'nienaruszalność 
terytoryalną j zabezpieczenie je j warunków  go
spodarczego rozv oju. „Oznacza to, że będzit 
miała wolny dostęp da morza przez własne dro
gi komunikacyjne, że zwrócone jej będą wszy
stkie przeważnie polskie obszary, te zbrodnie 
lat 1772, 1793; 1795, stras zne regresy® 1830, 1863, 
totrowskie przedsięwzięcia rugów bismaików- 
skich rozpoczęto w  r. 1883, u kontynuowane do 
r. 1914 nie będą pokryte prze? śiepy przepis, że 
stan przez czyny te wytworzony nie będzie ty
tułem prawnym tlia łych, którzy je popełnili."

;,Tiakie były przyrzeczenia, któiym czyny zda
ją  się przeczyć".

W o jna  zostma w ; grona, N iem cy pobite, ale 
w Polsce rabują, palą i  plądrują, i  cLcą swą  
łapę położyć na Kagłębiu Bbrowskiem.

Ententa zwleka.!
Od 11 lis topach chce w rócić do Po lsk i arm ia

polska, k tóra wspóln ie w a iazyła  przeciw N iem 
com, aie Ucalicya n ie przewozi jej,

N iem cy podnoszą łeb, podnoszą pretem yę do 
ni-erczłączmegc z Polską Poznańskiego, do Gdań
ska, który sztucznie p izez prześladowanie, rugi 
ludności i  t. p. zguTnaiiizoiwiali. Co rob? pi
sze p, MtlłiOud — aoalięya? Dyskutuje nad 
sprawozdaniem  nosy i i  

N a  drugim  krańcu Po lsk i bombardują w ata
hy rabusiów  L w ów . kob iety  i czternastoletnie 
dzieci bronią miasta i oceekują pomocy z ze, 
nifria Koallcya wysyła telegramy.

P. S lillioud przypom ina v rahającą się i nie- 
koras"kwemną politykę kouliicyi wobec -Polski 
w  ubiegłych dziesięcioleciach i  pyta, czy rolę 
tę chce kontynuować L loyd  Geortgę i czy w  tym 
kierunku idą  zomyjsły pree. W iisona?

W  urugiej części wywodu w frańcuskłeąo pu
b licysty znajdu jem y zestawień-© charakterysty
cznych m om entów z m artyro log ii poroebioro- 
vej Po lsk i i i  je j w a lk i o niepodległość na pod

staw ie książki (Lutosławskiego i Polsce świeżo 
w yszło j w  Paryżu ).

„G dy wojska am erykańskie w eszły do P a ry 
ża —  kończy M. M żllioud — zaw ołał jeden z ich 
genera łów : „L a foye tte11 — jesteśm y; czy znaj
dzie się takt, który nareszcie zawoła: Kościu
szko —  nie zapomnieliśmy?!!

Bolszewicy rosyjscy nawracają ku kapitalizmowi.
Kraków, 9 kw ietn ia.

. (? ) ,, S iew i echują K  o mu na‘ ‘, o fieya lny organ 
bolszew icki, w ydaw any w  Petersburgu, ogłasza 
cały szereg artykułów , w  których w ykazu je na

poderwanie bolszew ickiego ustroju i na konie
czność powrotu do kapitalistycznej tormy pro- 
dukcyi ze w zględu  na, to, łż obecny stan rzeczy 
n ie da się utrzymać.

Kom uniści przyznają  otwarcie, iż bez popar
cia w łościan uie m ogliby się dłużej obyć.

Robotnicy fabryczn i przeciągają u licam i P e 
tersburga z okrzykam i; „Piecz z bolszew icką 
ty ran ią !" Oddziały czerwonej gw ardyi fla-ly 
■ognia do tłum ów z karaniuów ręcznych i m a
szynowych, przyczeiti Było w ie lu  zapitych

ilżeby podtrzym ać pmuądek Z in ow jew  pod
w yższył racyę chleba. Len in  w rócił do Peters- 
burga, gdzie w yg łos ił przemowę, w  której 
stw ierdził, że nastąpił > r t *  krytyczny.

Naw et Lenin w piśm ie swean o najbliższych 
zadaniach rządu sow ietów  pisze, iz, Rosya , 
dojrzała jeszcze" do Leu inow ego program u ko
munistycznego. D latego też uważa on aa konie
czne przedsięwzięcie odpowiednich środków, ra 
tujących Rosyę od zupełnego gospodarczego roz
bicia.

Do, takich środków za licza  on powrtó do pra
cy akordowej w przemy śle fabrycznym  i ręko
dzieln ictw ie, wprowadzenie z powrotem  specya- 
lisfow , do k ierow an ia produkcyą. .wpi-ow'aczeiiie 
koTitroli , wynagradzanie robotnutów według 
owoców ich pracy.

Gdy się czyta  tę „n ow ą11 ewangelię Leniwa, 
to m im oraow li nasuwa się pytanie, czy rozsąiu- 
nem  było Zupełne burzenie rosyjskiego ustroju 
Bospodaa czego po to tylko, aby stanąć w  koń
cu wobec konieczności cmDudovyv'ania go z po
w rotem ?

Także Trock i inaczej obecnie m yśli, an iżeli 
przed k ilku  jeszcze m iesiącam i. W  m ow ie swej
0 pracy, dyscyplinie i pmzadku pow iedzia ł on 

I dosłownie:
„Pochodzące z wyboru kolegia sk ładające się 

,z najlepszych przedstaw icieli klasy robotniczej, 
a nie posiadające jednak koniecznego wyszko
len ia technicznego, nie mogą zastąpić pojedyn- 
w s g t  technika, który kończył szkołę fachową
1 w ie. jak  dany dział zawodowo poprow adzić!’1

R osya . >zatem aavządza już oó\TÓt od ekspe
rym entów  bolszew ickich, które ją  tak drogo 
kosztowały, u nas jednak zna jdu ją  się ioz- 
gorącziiowane głowy, pragnące pom ysły bolsze
w ick ie  eksperymentować r a  naszym orgeniz1- 
m ie narodowym . Doświadczenia, poczynione 
przez Rosyę, uchronią n iew ątp liw ie nasze rze
sze. robotnicze onL ipopelniauia tych samych b łę 
dów' które tak srogo zem ściły się. tia naszym 
północnym sąsiedzie.

Straiy fliemietkiiiłi nosalń państwowych
Korespondent berliński „T im esa11 donosi, ze 

przygnębiające w iadom ości nadchodzą o w yn i
ku prarj w  kopalniach, należących do rządu, 
albo na jrół zsocyalizowanych. S tra jk i zm n ie j
szyły produkcyę a  w ygórow ane płace doprowa
dźmy śląskie kopalnie w  w ielu  wypadkach do 
tego, żc zamiast dawnych dochodów dają po 40 
moc, straty, co robi m ożliw em  zupełne bankru
ctwo w najbliższej przyszłości. Raporty doty
czące kopalni państwowych w zagłęb iu  rzek i 
Sary wykazu ją, że praca ty ca kopaln i podczas 
w o jn y dała znaczne straty, pudczas gdy kopal
nie prywatne pracow ały z nadwyżką.. Równo
cześnie jednak pząd ogłasza, że konsument nie
m iecki nic zniesie już dalszej podw yżk i ceiu.

WWW MLMTi .1 >’

Pierwszy oelski futurysta?!
(A  propob odczytu  red. BE. Itaccke.ru  

o poeci”  J u l ia n ie  T u w im ie ).

Z  ciekawością szedłem w n iedzielę na. odczyt 
red. Haeckena o. Jul. Tuwim ie." Byłem jednak 
niepom iern ie zdziw iony, czem u . red. Haecker

nazywa Tuw im a poetą futurystycznym . Tu 
w im  w ydał przed rokieni zbiór swych poezyi 
pod tytułem  ^ C zy h a n ie  ńa Boga11, gdzie ogła
sza się p ie rw szym (!) futurystą polskim . Za- 

suggestyonowaiiy przez autora, red. Haecker 
ogłasza, go rów nież futurystą. Idąc na n iedzie l
ny ode zyt m iałem  nadzieje, że p. Hęeękej w y
tłumacz? nam, w  czem leży  „fu tu ryzm " T u w i
ma, ale zdaje się, że dotychczas, ani pan prele
gent ani publiczność an i wreszcie, p. Tuwim  
nie w iedzą, na czem pcjega  tu f.atury.stycz- 
ność11 książk i: .^Czyhanie na Boga11., N ie ' cho
dzi w  danym wypadku może o nazwę, aie o 
pewne hasła i zasady najnowszej, sztuki. N ie 
którzy krytycy, a « a  nią bezk iytyczna publicz
ność przyzw ycza iła  się w szelk i . nowy obecnie 
ruch. w literaturze i sztuce nazywać „fu tu ryz
mem11.

Futuryzm  jest-to nazwa, którą ochrzciła się pe
wna grupa artystów . .Są to artyści nawskróś 
rew olucyjn i, odrzucający zupełnie starą techni
kę w iersza -w  -poczyj, a dawne poczucia form y 
w  siztukaicli plastycznych. Dawanie nazwy „fu 
turysty11 poecie, k tóry (trzeba przyznać) w yka
zuje w  w ierszu  pewno nowo kontrasty i nowe

ugrupowania yyyrażeń, aie k tóry  zresztą w 
i siwym dość „filis tersk im 11 i  sondowanym  czę- 
| sto a la  Laskowski wierszu, n-iczem nie pozwa

ła na tw ierdzenie, jakoby jego poezya była na
wskróś rewolucyjna. t.j. futurystyczna.

Futuryzm  nowstał praw ie przed samą w o j
ną w  M edyolanie, a zarazem  w  Paryżu. K ilku  
włoskich artystów  i literatów , jtj. pgieta Mairi- 
netti i jego  grupa przebyw ali d ługi czas 
w Paryżu  i tam  „grasow a li11,, dyskutow ali i 

■ k łócili się z malarz ami „filistersikiego nktu “ . —- 
Sceny te odbyw ały sdę często w kaw iarn iacli 
„Bou lyard M ontparnasse11. Późn iej w yjecha li 
do Medyolanu i tam za łożyli swe pismo i to 
warzystwo. U rządza li szereg wy staw we w szyst
kich więks-zycb m iastach Europy, a równocze- 

; śnie M orin eiti wygis szał płom ienne odczyty, 
na których w ygłaszał ’fu tu rvstyczny kaitechizin. 
„O drzucam y znpołnie dotychcz&s»wvą składnię 
(m ęw i M arinetti), pozostaw iając swobodę u- 
.mieszczenia iveczo-v n ików  w  porządku dow ol
nym. Czasowników- powfnno używrać się w  cza
sie nieokreślonym, by nie wprowadzać w  opo
w iadanie osoby autora; dążyć do. absolutnego 
n ieużywania przym iotnika, zastępując go ćLru- 

| gim  rzeczow nik iem ; odrzucać znaki pisarskie 
l i  wprowadzać w ich m iejsce znaki m atem aty

czne11.
„T y lk o  w ten sposób pisana poezya'1 — m ów i 

on —  „m a  silę i życie, inna jest martwa, i bla
da1'!

W  literaturze; m ów ią futuryś-ci, trzeba się 
strzedz prz,ypSsvvva m ateryi uczucia ludzkie —  
a raczej starać jrit> trzeba adnalsźć dusze maje-

ry i. ,/>ni nie chcą noprzykiad uzniysiow ić tan- 
cerKi... tylko pojecie Lanca11. M ów  o nich n ie
m ieck i ckspresyonista l le rw a ” th W alden.

M arinetti napisał książkę poezyi ood tytu 
łom: „Bitw  a w  T ryp o lis it11, gdzie na m ocy slow 
dźwię,Ków wargowych, nosowych —  i  połącze
nia m yślow ego pewmweb s*S\y, ■■ jako symbo
lów, stć.ra się uzm ysłow ić zam ęt w ałki, strza
łów  k&roniuowych i karabinów  maszynowych, 
ozia ł i  t. ó 

A le  w róćm y do Tuw im a.
— Poezya jego, jakko lw iek  i,.iepozba\ziona 

zm odernizowanej form y, daje w yraz jednał 
przeczytanej i przem yślanej litera tu ry filozo ficz 
nej — jego jtosm iku  do świata, do natury, do 
sztuki i  t- d. Tu w im  określa to w  fortun  bez
pośredniej i szczerej,— lecz jest jeszcze „ lite ra 
tura11, —  literatura ze starym i rekw izytam i 
szaoły sym bolik ów  trancuskajcb i  trochę... W y 
spiańskiego i trochę im presyonizm u. Recytotva- 
ne zuakiomńńe —  przez p. R aeckera poezye Tu 
wima, „o  wiiejrze, k tó ry  nula po puatych izbach11 
-lub „o  żydach*1, są napisane z dużvm  talentem, 
fla lc  to jeszcze czosnek stare., kuclini, . jakby 
pow iedział Verlam e.

W  całej książce Tu w im a czuć w ielk i w p ływ  
am erykańskiego poety W a lt W hitm aua, sym- 
ui-e t ?jfis,vz s Ava pa zacl u ‘uopisnouuit Awnstjou
w jiływ  poety francuskie;-.) Łimhaud. N ie róbm y 
jednak z Tu w im a rewolucyjnego futurysty, bo 
cóż poczniem y z „p raw dziw ym i11 fu turystam i- 
poetam i11 gdy tacy u nas się zjaw ią.

T Czj źewski.
—— o------
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1 ziemi włoskiej do Polski.
Formatye polskie we Włoszech.

Kraków, 9 kw ietnia.
Powa ną procentowo jednostkę składową, a r 

mii Ha era, która, nareszcie powróci do kraju 
tworzą. —■ jak to donieśliśm y — form acye w o j
skowe polskie, utworzone wc W łoszech w  licz
bie około 60 tysięcy źołuderzy.

Przełom ow ą datę w  dziejach jormacy i wojska 
polskiego we W łoseech stanowi dzień 31-szy 
stycznia r. b.

W dniu tym odbyła się 

N A  ZIEM I W ŁOSKIEJ P IE R W S Z A  UROCZY
STOŚĆ W OJSKOW A POLSKA

Pray licznym  udziale przedstaw icieli wojska i 
społeczeństwa w łoskiego.

Obchód ten odbił się glośneru echem w prasie. 
Działo się to w  La  M andryi. P ierw szy pułk pol
ski im. Adam a M ick iew icza otrzym ał wówczas 
swój sztandar, będący darem Kom itetu  wło- 
skiego w  Tu ryn ie  „P ro  po lon ia ". Sztandar w rę
czył dowództwu polskiem u w  im ieniu  Kom ite
tu znany przy jaciel Polaków , p. A tty la  Begey, 
który,z z zapałem studyując Tow iańskiegc i 
Mackiewicza, nam czyi się po polsku i ™ tym  ję 
zyku przem awiał. Poświęcenia, sztandaru doko
nał ks. Fortunat G iannini, były rektor Uniw. 
Jagieł!., rów n ież w ie lk i przy jacie l Polaków .

Nowym dowodem przyjaźn i w łoskiej dla Po
laków  było
O F IAR O W AN IE  WOJSKU POLSKIEM U, w  DN. 
13-YM  LUTEGO R. B., CZTERECH SZTAN D A 

RÓW
przez m iasto M edyolan i Tergam o: dwóch dla 
tmlku im. Garibaldiego, jednego dia pułku im 
Franciszka Nullo i jednego dla artyleryi.

I  roczystość ta gorąco została pow itana p ivez 
całą prasę włoską. M ię d A  inneini „Gazetta dcl 
Popolo", której n.umer z dnia lk g o  lutego r. b.

m am y przed sobą, pisała:
„Pow tórn a  uroczystość wojska polskiego w  

L a  M cndria m iała charakter m istyczny i prze
pojona była głębokieui uczuciem  religijnem . 
W ręczen ie czterech sztandarów' przez m iasta 
w łoskie pułkom polskim  przypom niało W ło 
chom o w ie lk iem  cierpieniu  Po laków  i odkryło 
duszę polską w  całem jej dążeniu do wolności 
i p raw dziw ej spraw iedliwości, w ykazu jąc nie- 
pożytą siłę tego narodu."

Opisując przebieg uroczystości. „G aze tta1 za
trzym uje się. nad końcow ym i iej momentami, 
k iedy

WOJSKO POLSKIE Z  ODK RYTEM ! G ŁO W A
M I OD ŚPIEW AŁO  „ROTĘ" KONOPNICKIEJ,

i podaje w  przekładzie w łoskim  tę najpopular
n iejszą dzisiaj polską pieśń narodowy.

„Piu non ci sputer~ in volto il ledosco —
Nc piu i nostn rigii cgli germanizzera..."

Zrozum iale to snać było dia duszy w łoskiej.
Dzisiaj wojsko polskie w'e W łoszech, gotowe 

do wym arszu, oczekuje na rożka fc o jego w o
dza naczelnego, generała Józefa. Hallera, śpie
w ając o nim  w' obozach i podczas marszów ćw i
czebnych:

„N iech  nam *y je  wódz naczelny,
Po lak  godny, w ojak dzielny,
Józef Haller, hetman nasz,
B ił M oskały b ił Prusaków  
I w iedeńskich tłukł łajdaków’.
Za jego dzielnym  przewodem 
WyswoDodzi.m gród za grodem..."

A  my tu na nich czekamy. Czekam y na żoł
n ierza polskiego, który idzie „z ziem? w łoskiej 
do Po lsk i" pod chorągw iam i Dąbrowskiego, 
M ick iew icza Garibaldiego i Nulla, aby „złączyć 
się z narodem ".

Czesi zerw a ii umowę paryską.
Kraków, 5 kw ietnia.

Biuro prasowe. Rady Nar. Ks. Cieszyńskiego 
donosi:

Śląsk Cieszyński przezyw a okres kryty*./ 
przed rozstrzygnięciem  sprawy śląska w  P a ry 
żu. Nastroi jest silnie zdenerwowany i podnie
cony. Postępowanie Czechów jest dowodem, że 
stracili oni zupełnie równowagę i starają się 
szykanami podtrzymać nastrój, świadczący, że 
Śląsk będzie im przyznany.

Kom unikat Narodnegu Vyboru, w  którym  
w zyw ają  władze polityczne, autonom iczne .i 
pocztowe do niestosowania, się do zarządzeń 
ursyi koulicyjnej, a jed j nie nakazu ją posłuch 
rozporządzeniom  Narodnego Vyboru, grożąc o- 
pornym karaniem, zwłaszcza za. lin ią  demarka- 
e „ną, jest jawnem wyzwaniem ugody pary
skiej, która była podstawą dotychczasowych 
pertrak tacji P«ady Narodowej z m isyą Ententy. 
Równioż^komisya mieszana, polsko-czeska tylko

i py Środkowej nie może iść za przykładem pół
wyspu Bałkańskiego, My, P o lacy  i Czesi, nie 

j będziem y odgryw a li ról Serbów i Bułgarów. My 
; pośw ięciliśm y dużo d la  ententy, a Po lacy muszą 
j uczynić to samo.
I Sprawozdawca „Gazette de Laucanne" wyra- 
j ża przypuszczenie, że stosunki czesko-polskie 
i ukształtują, się przyjaźnie.

na podstaw ie tej ugody m ogłaby urzędować.
W  tych warunkach gwałty czeskie wzmagają  

się- co nie przyczynia się do uspokojenia kraju. 
Widoczna jesl agitacya wrogich żywiołów, któ
re pragną za wszelką cenę wywołać niepokoje, 
aby upozorować ewentualne zarządzenia na 
niekorzyść Polski.

.* »

Klofacz o stosunku Czechów do Polski,
Kranów, 9 kw ietn ia, 

(m-m) Czeski m in ister obrony kra jow ej Kło- 
facz w  T om ow ie  ze sprawozdawcą, „Gazette de 
Łausanne" w yraził następujące poglądy na sto
sunek Czechów do Po lsk i: Nasz kraj posiada 
bogato rozw in ięty  przem ysł i dlatego trzeba mu 

; w iele węgla. Z tego w ięc powodu nurzymanie 
; dobrych stosunków r. Polską leży w  nu»zym  

interesie, żaden z oswobodzonych ludów Eure-

Krw«we zajście milicyi ludowej 
z bezrobotnymi na Powązkach.

W arszawa, 8 kw ietn ia. 
W  w ojskow ych  magazynach na Powązkach w 

W arszaw ie przyszło onegdaj do krwaw ego za j
ścia. G od z in n ie  w  rannych godzinach zgłasza
ją  się do m agazynu bezrobotni, szukając pracy. 
Onegdaj zebrał się. tam w iększy tłum mężczyzn 
i k i Met i w  chw ili otw arcie bram y i wpuszcza
n ia robotników, zajętych  w  m agazynie —  we
szli przemocą bezrobotni i domagali się pracy.

W ów czas w yszedł kom endant m agazynu Mą- 
czyńsK, i por. Iw anow ski, którzy w yjaśn ili ze
branym, że na razie robotników  n ie potrzeba, 
gdyż n iem a dla nich pracy. Bezrobotni n ie ro-ze- 

| szli się, lecz poturbowali stojącego na warcie 
milieyanta ludowego, Antoniego Kowalskiego, 
Pad! sirzał.

Kula przestrzeliła klatkę piersiową stojące
mu o 8 krosów od w artow nika, 35-letni.emu W  a 
lentem  u Oraczewskiem u i zraniła w  brzuch 19- 
leiriego Stanisława Wejnowskfego. Ranny co 
przew iozło  pogotow ie do szpitala św. Ducha, 
gdzie Oraczewski wkrótce zmarł. Obaj robotn i
cy pracow ali w magazynach.

Tłum rzucił się nr sprawcę krwawego zaj
ścia, rozbroił go, powalił na ziemie 1 zaczął bit. 
— S ilnie potłuczonego i poranionego na głow ie i 
na tw arzy Kow alsk iego, w yrw ano przemocą z 
rąk wzburzonego tłumu i prz' niesiono do kan- 
cela.ryi komndanta.

Na w ieść o samosądzie nad iniileya.ritein nad
b iegli inni m ilicvanci z karabinam i, gotowym i 
do strzałów . Dzięki jednak in te rw en c ji kom en
danta Mączyńskiego nie doszło do przelewu 
krw i. M im o to tłum pochwycił jeszpze jednego 
m ilieyan ta  i dotk liw ie pobił.

P o  tych zajściach wszyscy pracu ją-y w  ma
gazynach robotnicy porzucili pracę i oświad
czyli, że przystąpią cle niej wówczas, gdy wszy
scy milicyanci ludowi będą bezwarunkowo u- 
sunięci z terytoryum magazynów. Komendami 
zadośćuczynił żądaniu robotników, k tórzy za 
raz pow rócili do pracy. Na. m iejscu m ilic jan tów  
w erty  pełnię rekruci po cywilnemu.

32 wagony lnu pastwą piomieni.
W arszawa, S kw ietnia, 

One.gdaj'w  zakładach żyrardowskich powstać 
gr ' zny pożar. Spłonął doszczętnie skład, napeł
niony suszonym lnem, k tóry od dłuższego cza
su grom adzono dla m ającej być wkrótce uru
chom ionej przędzalni.

Ogier strawił z  górą 32 wagony u l u , sprowa
dzonego z Lublina, Kalisza, Sochaczewa i t. d- 
Dzięki energicznej akcvi stra-żf ogn iow ej fahry-

Wśród homunkulusów
58; Romans fantastyczno-społeczny.

—  W ięc ich pensyonują?
—  W łaściw ie  nie. Nasi w eteran i m ają  pra

c o  pobytu wszędzie, gdzie im  się tylko spodo
ba, a. ponieważ u nas nic nie płaci się za po
dróż, w igc za jm u ją się zw iedzaniem  św iata. W ię  
kszość jednak ma swego „kon ik a" i dalej, jak 
naprzykład ci m atem atycy, zajm uje się do koń
ca życ ia  ew ojem i dotychczasowym i pracam i.

—  Za moich czasów — zaw oła ł F ilip  —  bvli 
także weteran i, k tórzy również m ie li swego „k o 
n ika", m ianow icie na starość zaczynali baw ić 
się w  żołnierzy.

—  A  czy wa-si w eteran i m ogą nadal pozo
stawać w  dotychczasov ych m ieszkaniach?

—  Nie. W  zasadzie weteran może zamieszkać, 
gdzie się mu podoba, ale w  pobliżu w ielk ich  
centrów muszą oni pozostaw ić wolne m iejsce 
dla pracujących. Te centra m ieszczą się na ró
wninach, toteż w eteran i osied la ją  się przewa
żnie w  górach, w  Alpach, nad jezioram i szwaj- 
carskienń i t. d.

— Proszę pana — _przerw ał F ilip  —  jabym  się 
chciał o coś zapytać. Chodzi m i o to, czy... ja k 
by to powiedzieć,., czy każdy może petem mieć 
w łasną siedzibę, na-przykład mój obecny słu
żący?

—  Naturaln ie.
—  No, ale jeźl i tam w  górach m ieszkają w ie l

cy panowie, nam iestnicy, radcy? Tacy będą 
krzyw o patrzeć na sąsiada, k tóry dawniej czy
ścił im  buty.

—  W cale nie, gdyż u nas jest równość wobec 
o b o w i ą z k u  p r a c y .

F ilip  zatarł ręce. jakby był bardzo zadow o
lony z tpgp wyjaśn ien ia. Dodał jednak jeszcze:

—  A co trzeba zrobić, ab, mod? podróżować? 
Choć niby bilet ajc nie kosztuje, ale przecież 
n a p itk i muszą być.

—  N ie w iem  dfaczagoby być musiały, skoro 
u nas niema pieniędzy. Podróż aerokabem czy 
ko leją  jednako nic nie kosztuje.

—  Tego nie mogę zrozum ieć. W ięc  u was nie
ma ludzj bogatych?

—  N iem a także i ubogich.
To m i w yg ląd a  na szw indel — zawołał 

F lip . n iedow ierza jąco kręcąc głową.
—  Mój kochany — odezwał się profesor —  

jesteśm y tu dopiero dw a dni, w ięc za krótko, 
abyśm y m ogli do w szystk iego się p rzyzw y
czaić. Jęźii pobędziem y tu ze dw a lata, w tedy 
może prędzej niejedno zrozumiesz.

— Choćbym żył tak długo, jak  Mat.uzal, to 
i tak tego nie zrozum iem  —  ośw iadczył F ilip .

Pia.to zaproponował, aby powrócić do domu 
na obiad, a po odpoczynku zw iedzić w arsztaty 
pracy. P ro jek t pr-zyjęto, poczerń wszyscy uclal: 
się automobilem  z powrotem  do domu.

IV . W  KOLEI. W E T E R A N .
PRACY.

U  ŹRÓDEŁ

O godz. 3 popoł. dr Avanti, F ilip , P lato i A r- 
climedes p rzyby li autom obilem  na dworzec ko

lejow y. F ilip a  uderzyło z miejsr-h, że na dw or
cu nie bvło żadnych kas biletowych. Podróż 
bez biletu  uśmiechała się mu.

O lbrzym ia hala półkolista zaw iera ła  szereg 
drzw i z napisam i w  języku hom unkulusów , 
prawdopodobnie orycntacyjnvm i. D rzw iam i cią
gle w chodzili i w ych od ź®  ludzie. Było ich w ie 
lu; wszyscy spieszyli się, a jednak wszyscy po
ruszali się cicho, praw ie bez szmeru. N ie było 
słychać żadnych nawoływań, nie było zgiełku 
i wrzawa?, nie padły żadne głośniejsze słowa. 
Było w  tych ruchach coś upiornego. Do tego 
wszyscy przechodzący m ie li jednakie wyrazy 
twarzy, tak dalece, że trudno było od ióżn ić ich 
w iek. Jeżeli jeszcze dodamy, ze wszyscy bv li je 
dnako ubrani, można sobie wyobrazić, że hala. 
czyn iła w rażen ie czegoś n iesam owitego

P rzy  tem wszystkiem  nie było żadnych sy
gnałów, żadnych dzwonków ani św itu loko
motyw.

Uderzało również, że p izechodnie nie m ie i: 
ze sobą żadnych jtakunkow albo tylko małe pa 
ki ety.

—  To chyba kolej lokalna —  zauważył pro
fesor. —  Tu n ikt n iem a kufrów.

—  Ne, to jest g łów ny dworzec objaśnił 
Archomedes. —  Stąd odchodzą, pociągi do w szy
stkich ważnych punktów świata. 2c zaś po
dróżni nie biorą ze sobę żadnych kufrów , po
chodzi stad, że niczego ze sobą brae nie potrze - 
m ią , wszędzie bowiem, dokądkolw iek przvbę» 
dą, znajdą wszystko, czego potrzebują, za rów 
no ubranie i bieliznę, jak i utrzym anie.

'C iąg dalszy nastąpi;.
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Kradzież dwóch
N a | j t ó w s z a  ^ a f e f ó 1*.. —

Kraków, 9 kw ietn ia.
Delegat m in isterstwa aprow izacyi, inż. W ła 

dysław  iA ich r .r lS j olraym m  przed k ilku  dnia
mi w iadom ość, żmirzckcrao z dworca kcle jow ego 
sprzedano na pasek tnildci żółty, nadeszły z Pu* 
znania. W obec tej w iadom ości oddał dochodze
nie naczeln ikow i w ydzia łu  kontroli aprow lza- 
cyjnej

Energiczno- śledztwo wsłępne,, przeprowadzo- 
ne przy pomocy dyrokcyi policy.i, potw ierdziło 
fakt, że z cukrem popełniono nadużycie. Do
tychczasowe wyniki wskazują na kradzież z

cznej pożar zlokalizowano. Charakterystyc-snem 
jest, że ogień wybuchł zaledwie w  3 minuty po 
opuszczeniu wspomnianemu- składu przez robo
tników, którzy udali się na obiad. Nie ulega 
wątpliwości, że ogień został podłożony przez 
grupę bolszewicką, pałającą nienawiścią do ro
botników, którzy ję li się jak ie jk o lw iek  pracy. 
W  ub iegły czwartek la  sama grupa bolszew i
cka, k tóra  od k ilku  dni zapow iadała  strajk ge
neralny, rozpędziła idących do fabryki robotni
ków, wskutek czego przez cały dzień fabryka 
nie mogła być czynną.

Z LUSLINA.
PRZED  KILKOM A TYGODNIAM I obsunęły 

$ ię  fundam enty pod kam ienicą przy ul. K rako
wskie Przedm ieście, przyczcm  V, oda za lała  ca
le suteryny. To samo stało się z trzem a sąsied- 
niem i kam ienicam i. M im o to, że w ypadek stał 
się przed kilkom a tygodniam i, m agistrat dotąd 
ruie przedsięw zią ł żadnych kroków , celem  na
praw y m urów  oraz dokładnego zbadania przy
czyny katastrofy, poprzestając ty lk o  na zam
knięciu w y lo tów  ulicy, M ury w  dalszym  ciągu  
grożą runięciem , które może pociągnąć za sobą' 
w ypaUKi z ludźmi.

DO SZEREGU PLAC Ó W EK  kulturaino-oiświa 
towych naszego miasta należy Tow arzystw o 
Przy jac ió ł żołn ierza polskiego. Założono dzięki 
staraniom ludzi dobrej w oli, k tórym  los na
szych w alczących żołn ierzy leży  na sercu, ro z
w ija  się św ietnie, finansowo opierając swą dzia
łalność na składkach członkowskich oraz na o- 
fiarach, które, n iestety, w p ływ a ją  n ie w  takiej 
mierze, wr jak ie j należałoby się spodziewać. —  
iT zed  k ilkom a  m iesiącam i założyło gospodę dla 
aasszych żołnierzy, która m ieści się obok kina 
„Corso".

W  końcu wspom nieć należy, że m agistrat, 
chcąc u lżyć doli. bezrobotnych, .przystąpił do 
budowy kanału przy u licy Szopena- Pow yższy 
fakt trzeba podkreślić z uznaniem, .jako p rzy
kład dla innych miast, które dotąd jeszcze nic 
n jęły spraw y bezrobotnych w  swoje ręce.

• sensacyjny dramat cyrkowy w 5-iu aktach, S
• układu Alfreda Lirda, twórcy „Jeźdźca szkie- e
• letu“ i „Cyrku Wolfsona", wyświetla od dziś •

UCIECH A". IID

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
:araz poszukuje do operafywy rutynowa

nego technika-dentysty. 
Zgłoszenia do Aćminstracyi „Gońca Krak/1
WSZELKA GARDEROBĘ IT,f>.
FARBUJE I CZYStl CHEMICZNIE
PRALNIA BIELIZNY LILIAi ip-z ° br- ° ppow

C M  I B -  ZYBLIKIEW ICZA 9 G A R B A R SK A  L. 26 
* GERTRUDY L. 29 ZW IERZYNIECKA 20

Złotych płytek 22 Kar* oraz 
lotu dla PP. Dentystów

dostarcza 1011

S. Vcgler, Kraków, Grodzka 39. 41. U p.

Kupujcie polską pożyczką państw ow ą! i

wagonów cukru.
9 esób a reszto weny t!i.
dworca kolejowego 2 wagonów cukru żółtego. 
Stwierdzona winę jednego funkeyonaryuszu kon 
traktowego oddziału cukrowego. W  dochodze
niach osadzono 9 osób w  aresztach policyjnych.

Śledztwo przeprowadzone będzie i "izwzględ- 
uio, a nazw iska w innych, oraz szczegóły poda
no będą do publicznej w iadom ości, skoro tylko 
brak obawy m atactwa i interes wstępnego śle
dztwa na to pozwolą.

W ładza  śledcza działo w porozum ieniu z pro- 
kuratoryą państwa.

Dziś dnia 10 kwietnia 1919 r,

AsM  M i  M i i  P i ln i
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe, koronowe, rublowe za 97,21 
500 „ , 486.04

1.000 „ ,  „ 972,08
5.000 „ „ „ • „ 4860,42

10 000 ,  * „ 9720,83

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

Św. Hilarego 

Wschód słońca 5*01 

Zachód słońca 6-24 

Długość dnia 13 23 

TEATR  IM. JUL. SŁOW ACKIEGO; 
Dziś „Wygnany Eros”.

T Ł A lIi POWSZECHNY.
Dziś „Piękna Helena".

Dzikość czy głupota?!
N a  Lw ów  bez przerw y pada ją  pociski nirtyle- 

ry i hajdam ackiej. Bom bardowanie bezbronnego 
m iasta odbyw a się przeważnie nocą, co w  zna
cznej m ierze utrudnia ratunek.

M in ionej nocy padł na. Lw ów  huragaiiowy 
ogień. W praw dzie do śródm ieścia pacllo zale
dw ie kilkanaście pocisków, za to przedm ieścia 
zasypane zostały gradem  szrapmeli i granatów. 
N ie  oazcizędzono nawet, szpitali, w yw ołu jąc 
trw ogę m iedzy ch o rym i Szkody w  budynkach 
pryw atnych  są znaczno, albow iem  strzelano na 
m iasto z  ciężkich  dział, Dotycncizas stw ierdzo
no' kilka ofiar w  ludziach.

Do jednego z m ieszkań wpadł pocisk, który 
wybuchł w  mieszkaniu, zniszczył zupełnie je za 
uzenie i  nu miejscu zabił Tadeusza KessSera. 
S iis tra  zabitego Janina, która w krytycznej 
chw ili rów n ież była obecna w  pokoju, odłam ka
m i pocisku ciężko zoctałe ran iona w brzuch i 
nogi. Natychm iast po wypadku ranioną odw ie
ziono do szpitala na Politechnice.

W  innem  znów m iejscu odłam kam i pocisku 
ukraińskiego ciężko został raniony w  prawą no
gę JaLób Weissberg.

W czora j przed południem  w  dalszym  ciągu, 
po dwugodzinnej przerw ie, artylerya ukraińska 
os trzeb wala przedmieścia Lwowa. Pocisk i nie 
w yrząd z iły  praw ie żadnej szkody, gdyż padały 
na drogi, pola f ogrody.

Odłam kiem  jednego pocisku został ęaniony 
w  lewą nogę 5-Ietni Czesław Majewski, syn u- 
rzędnika. Dziecko baw iło się przed domem w  
czasie, gdy pocisk ukraiński padł w pobliżu n ie
go. Ra nione dziecię odwieaiono do szp ita lika św. 
Zofii.

Oio są „sukcesy m ilita rne" i bohaterstwo 
w ojska  ukraińskiego!

— o-----
Gielęoina z ludzkiego mięsa.

Członek „Carlton Club" p. Park  Goli, podaje 
w  liście do „T im es " (15. III. 1919) n iektóre sizcze- 
gó ły  swej rozm ow y z A . F. Trepowem , rosy j
sk im  prezydentem  m in istrów , ostatnim  przed
rewolucyjnym .

Jakkolw iek w iele  już pisano o okrucień
stw ach bolszewickich, jednak system ten odsła
n ia  coraz nowe obrazy istnego, piekła. Oddziały 
Chińczyków , pow iedzia ł Trejrow  w ykonujący 

terorystom  egzekucj e po 50 rubli od głow y, w 
cciu zapew nien ia wlasuy.cii' głów , sprzedaje 
mięso swych ofiar dla spożycia rudzkiego pe ce
nach bajecznych, podając je jaki* cielęcinę.

0 kompeteucye JVacz, Państwa..
W czora j odbyła się przed sądem w ojskow ym  

pod przew. pu łkow nika korpusu sądowego 
Iziersk icgo pierwsza rozprawa sądowa według 
nowej ustawy o tymczasowej erganizacyi sądo
wej wojska polskiego

Jako oskarżony o zbrodnię kradzieży skór na 
szkodę Adam a Św iątkowskiego stanął Franc. 
Pa leta  z Bielska. Przed przystąpieniem  do roz
praw y obrońca oskarżonego adw, d r BirnOaum 
w niósł protest przeciw  orzekaniu w edług nowej 
ustawy, zm ien ia jącej zasadnicze przepisy do
tychczasowej procedury karnej i zastrzegł się 
przeciwko wprowadzeniu nowego postępowania 
według norm ,które nie są tuuawa sankeyono- 
waną przez de ju , lecz tylko dekretem Naczel
nego Wodza, nie mogącym zmienić dotychcza
sowych ustaw.

Trybunał pod kier. m a jo iu  korpusu sądow e
go dra Skąpskiego w yda ł po przeprowadzonej 
rozpraw ie i po w yw odach  prok. kap. Joazta i 
obrońcy adw. dra B irnbaum a wyrok uwalnia
jący oskarżonego od winy i  kary z powodu 
czynnego żalu. A k ta  sprawy zostaną przesłane 
naczelnem u sądowi i m inistrastwu spraw  w o j
skowych w  W arszaw ie celem roizstrzygnięcia, 
czy nowe przepisy m ają moc obow iązującą u- 
stawy.

Odpowiedzialność kama za przecho- 
wanie powierzonych rzeczy.

W  r. 1913 oddała pewna pani z K rólestw a 
E liaszow i Schuesslerowi, który w tedy posiana! 
handel fu ter przy ui. F lo ry  ańskiej, dwa fu tra  
i czapkę futrzana, -wartości k ilka  tysięcy koron, 
do odśw ieżęn ia i naprawy. Gdy ta pani nie 
zgłaszała się po odbiór przedm iotów , Schuess- 
1 er, k tóry tym czasem  pod w pływ em  stosunków 
wojennych i choroby żony znalazł się w  kryty- 
cznam położeniu m ateryalnem , sprawiał pozo
staw ione przedm ioty w  r, 1916 za 160 K.

W czoraj odpowiadał przed trybunatem sądu 
przysiągł, w  K rakow ie Schuessler, a. nadto zo
na jego  Franciszka i  teściowa Estera Teu fel za 
zbrodnię sprzeniewierzenia, w zględn ie za zbro
dnię uczestnictwa w  sprzeniewierzeniu.

Oskarżony do w in y  się nie poczuwał. Sprze
da ’ wspom niane przedm ioty, bo po upływ ie 
w ie lu  lat na zgłoszenie się ich w łaścic ie lk i w ię 
cej nie liczył. Futra w  tym  czasie mole zn i
szczyły i dlatego w  wartości znacznie spadły. 
Oskarżony nie m ając ich gdzm ppzcclio\m<? po 
zw in ięciu  handlu i spowodowany dotk liw ą bie
dą., sprzedał je.

Obrońca oskarżonego, adw. d r Heski w yw o
dził m iędzy, że kupiec lub przedsiębiorca me 
m ają  obowiązku przez n ieograniczony czas prze
chowywać nowierzonych im  rzeczy. Jak praln ia 
nie musi poza norm ainy czas przetrzymywać, 
pow ierzonej je j b ielizny jak  zegarm istrz może 
oddany mu do naprawy zegarek, długi czas n ie
odebrany. spirzedac, zachowując naturalnie 
uzyskaną cenę sprzedaży na: rzecz właściciela, 
tak oskarżony miał prawo do sprzedaży futer, 
które przez dalszo przechowanie byłyby jeszcze 
w iększem u u legły zniszczeniu, zwłaszcza, jeże li 
uzyskaną cenę sprzedaży 160 K  złeżył oskarżo
ny do aepo>zytu na rzecz w łaścicielk i.

Trybunał na m ocy w erdyktu  przysięgłych u-
w o ln ił oskarżonych od w in y  i k a ry .. o----

UNORMOWANIE PKODUKCYI SWTLC Delegatu
ra Min. Aprowizacyi ogłosiłai rozporządzenie o pro- 
dukcyi, rozdziale i cenach św'iec. Rozporządzenie to 
normuje produkcyę świec, reguluje obrót niemi na 
zasadzie zwolnień i certyfikatów przewozowych, 
wreszcie ustanawia ceny maksymalne na 4.50 w 
handlu hartownym f  najwyżej K 5.40 w handlu de
talicznym.

SŁUŻBA APROWIZACYJNA GALICY1 I ŚLĄSKA.
Ministerstwo aprowizacyi w Warszawie przyjęło w 
swój zarząd siużbę aprowizacja ną dla Galicyi i Ślą
ska .1 jako swój organ ustanowiło Sekcyę Ministerstw 
aprowizacyi dla ziem byłego zaboru austryackiegu, 
z siedzibą w Krakowie. Ne. czele Sekcyi postawiono 
Delegata Ministerstwa aprowizacyi, którym miano
wano inż. Władysława Kucharskiego. Równocze
śnie stworzono dla wykonywania czynności handlo
wych, wynikających ze służby aprowizacyjnej przy 
Sekcyi specyalny organ. Biura Sekcyi znajdują się 
w Krakowie, przy ul. Radziwiłlowskiej 1. 8.

FERVE WIELKANOCNE. względu na spodzie
wany liczny wyjazd profesorów i nauczycieli na 
Sejm  nauezycielst.wa ,\v W arszaw ie, nada szk. 
dzień 14 b. m. (poniedziałek) ogłasza wolnym od 
nąuki szkolnej tak, że ferye wielkanocne rozpoczną 
się w sobotę 12 b. m. po nauce szkolnej.

O PLECAKI, c h l e b a k i  i  w o r k i  t u r y s t y c z 
n e  DLA WOJSKA. Min spraw wojskowych zarzą
dził ze względu na wielkie zapotrzebowanie armii 
zgłoszenie do dni siedmiu, od jdaty ogłoszenia ni
niejszego rozporządzenia, wszystkich w posiadaniu 
osób cywilnych i prawnych, znajdujących się za
pasów plecaków, chlebaków, worków turystycznych 
i t. p. Wzywa sie zatem wszystkich posiadaczy 
tychże przedmiotów, aby • oznaczonym czasie zgło
sili się do Intendantury Okręgu Generalnego /Kra- 
k'>w, ul. św. Gertrudy 1. 12) i.ość, gatunek i miejsce 
złożenia wy;żej wspomnianych przedmiotów, nastę
pnie zaś odstawili je na każde zadanie Intendan 
tury na wskazane miejsce :-a opłatą po cenie. jaka. 
Wkrótce przez Dcp. Gosp. M'u. Spraw wojsk, będzie 
urzędowo ustalona.
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Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W  sobotę 12 bm. 
występuje teatr im. Słowackiego z wznowieniem Mo
lierowskiego „Tartuffa". To arcydzieło komedyi kla
s y czn e j  grane było w teatrze im. Słowackiego do
tąd lvH<o przygodnie y. okajyi gościnnych wystę
pów, bez _ należytego przygotowania. VY obecnem 
wznowioniu otrzyma należytą form ę, zewnętrzną 
wzorowaną częściowo na kómedyi francuskiej oraz 
staranne przygotowane w szeregu prób odbywają
cych sio pod kierunkiem dyr. Trzcińskiego. Bolę 
tytułowe,, gra. p. L. Bończa, Elmirę p. K. Becłna- 
rzewkska. Orgona p. F. Feldman. Rolę Dorynny, 
która. \y zamierzaniu Moliera jest zdrową 
kobietą z ludu, nie zaś figlarną subretką, jak w 
wielu innych komeuyacb. wykona p. R. ł.uszezkie- 
wicz-Gallowa. We czwartek (10) grana będzie „Nic- 
boska komedya", rolę Orcia wykona po raz pierw
sze p. A. Walewska.

WYWÓK WĘDLIN DO WIEDNIA. Wczoraj uda
ła się do wicepr. Sarego depuUeyą cechu rzeźni- 
ków i masarzy w spra.wic wywozu wędlin do W ie
dnia. Przedstawiono p. wiceprezydentowi, że dele
gatura aprowizacyjna wydaje dotyczące zezwolenia, 
a z ramienia jej obchodzi masarzy tutejszych, dając 
wyższe ceny, agent liandl. trzody i bydłem Leon S. 
/. Podgórza. Podobno wywieziono już tą drogą do 
W iednia około 3000 kigr. wędlin. Idzie o zaprze
stanie togo wywozu, inaczej Kraków na święta bę
dzie pozbawiony wędlin. Wicepr. Sare zapewnił de- 
putacyę, że odniesie się w tej sprawie do delegatury
a.prowizacyjnej o wyjaśnienie sprawy i wstrzyma
nie wywozu.

Z KOMISYI GOSPOBNIO-SZYNKARSKIEJ. W czo
raj odbyło się w magistracie posiedzenie kom isji dla 
przemysłów gospodnio-szyn karskich pod przew. w i
ceprezydenta m. Bandrowskiego. Komisya wydała 
opinię co do szeregu wniesionych podań o udziele- 
ienite i przeniesienie koncosyi gospodnio-szynkar- 
sk.idr.

W  SPRAWIE BEZROBOTNYCH. Wojskowe biu
ro pośrednictwa pracy przy DOW. w Krakowie 
uprasza wszystkich właśemicłi fabryk, obszarów 
dworskich, kierowników instytucyi finansowych i 
autonomicznych o nadsyłanie zapotrzebowania sił 
roboczych tak kwalifikrwan- <h, jak i niekwalifi- 
kowanych, aby dać możność zarobkowania i utrzy
mania, tysiącom ludzi ziemob lizowanych, którzy 
aie mogąc uczciwą pracą zabezpieczyć sobie egzy- 
stencyi, ulegają popędom złych skłonności.

WIEC URZĘDNIKÓW PODATKOWYCH z Gali- 
cyi odbył się w sali Resursy urzędniczej. Dlegat 
lwowski p. Horwat omówił kwestyę przyszłej pra
gmatyki służbowej, zaś p. W inkler przedstawił sto
sunek prawnopaństwowy urzędników do rządu pol
skiego, oraz sprawę walki z lichwa żywnościową i 
paskarstwem, prowadzoną przez kompetentne wła
dze opieszale i bezładnie. W iec uchwalił szereg re- 
zolucyi, domagających się doraźnej pomocy dla u- 
rzędników podatkowych, usunięcia dotychczasowych 
niepopularnych władz skarbowych w kraju i po- 
nłopy dla konsumów unzedniczyfh. Postulaty te 
przedłożą wybrani na wiecu delegaci rządowi w 
Warszawie.

Z PRZEDSTAWIENIA AMATORSKIEGO, urządzo
nego dnia 3 kwietnia b. r. w Teatrze miejskim, 
wpłynęło na ręce Kom. raumkowego dla Lwowa i 
Kom. obr. kresów wsch. czystego dochodu 1400 K.

„ RZECZY PIĘKNE*1. W  tych dniach ukazał się 
pierwszy zeszyt drugiego rocznika „Rzeczy pię
knych". Kierunek czasopisma uległ o tyle zmianie, 
że przechylił się wyraźnie w stronę architektury i 
przemysłu artystycznego.

OGÓLNE ZGROMADZENIE SŁUŻBY PAŃSTWO
WEJ odbędzie się 13 b. m. w sali Rady miejskiej 
w Podgórzu II p. o g. 3 popoł.

„W IECZÓR RUM ORU, P IE Ś N I I  SŁO W A  W  
K A S Y N IE  WOJSKO W EM . P od  protektoratem  
P W P . genesr. S tillera  i  ko ła  pań, kó łko L ig i m i
łośników  s-ceny urządza w  sooibtę dn. 12 b. m.
0 g. 7 wieoz. w kasynie w ojskow em  przy u licy 
Zyh łik iew icza  I-szy w ieczór humo-ru, na który 
złożą się: prolog, aktualne m onologi, piosnki, 
kuplety, dyalogi, tańce itd. Łaskaw y w spółu 
d zia ł p rzyrzek li: L. Radliiczówma, J. Najdrówna, 
II . Heniowaki, A . K w ia tkow sk i, H. Janek, M. 
W o j tan i T. W esołow sk i. A rtystyczny kierunek 
objął p. H. Heniowski, k tó ry  także będzie con- 
fem is ie rem . Ze w zględu  na dotboroiwy program
1 szlachetny cel na un iw ersytet żołn iersk i i 
św ięcone d la  rannych żołn ierzy .pokup na b ile
ty  znaczny, a pozostała część do nabycia w cze
śniej w  handlu W . P . Rudnickiego, Rynek A-B.

OGÓLNO ZA W O D O W Y  BEZPAR TYJNY  
Z W IĄ Z E K  KOLEJOW CÓW  krakowskiego ok rę
gu dyrekcyjnego odbył się 31 m arca br. w  K ra 
kow ie  konstytucyjny Z jazd  delegatów  Kół tego 
okręgu  i  w yb ra ł Zarząd okręgow y składający 
się statutowo z  3 urzędników , 3 podunzędniików, 
3 przedstaw icieli służby i 3 robotników . Do 14
b. m. odbędzie się ukonstytuowanie się takiego 
zarządu okręgu  lw ow skiego, a  dnia 16 b. m, od
będzie się w  K rakow ie w ybór G łównego Zarzą
du, a  temsasmem ukonstytuowanie się całego 
tego zw iązku.

ŚW IEC O NE  W  SZP ITALA C H  K R AK O W 
SKICH. Sekcya Opieki szpit. Czerwonego K rzy 
ża  urządza d la  chorych i rannych żołn ierzy w  
szpita lach krak. Święcone. Aby uzyskać odpo
w iedn ie  fundusze na ten cel parne z Sekcyi bę
dą .1.3 b. m. (n iedziela  Pa lm ow a) kw estow ały 
w kościołach krakowskich. W  tym  samym dniu 
odbędzie się zb iórka  w  teatrach, kinach, ka
w iarn iach  i  restauracyach. W  ciągu tygodnia 
będą panie zb ierały datk i w  naturze i gotówce 
po sklepach. Sekcya uprasza osoby pryw atne i 
instytucye, któreby chcia ły obdarzyć chorych 
i rannych z okazyi św iąt, aby połączyły swe u- 
s iłow an ia  z akcyą  Czerw. Krzyża. Pcsiedzen ie 
pra&dświąteczue Sekcyi O piek i Szp ita lnej C ;

wonego K rzyża  odbędzie się dn. 14 b. m. o g. 6 
w ieczór w  biurze picz. Czerw. K rzyża  pyzy ul. 
Pędzi chów IG.

LEG iTYM ACYE  KOLEJOW E FUNKCYONA- 
B YU SS Y  P A Ń S T W O W Y C H . Dotychczasowe le
gi tym acye Kolejowe fuukcyonary uszy państwo
wych urzędujących w Galicy i i Śląsku których 
ważność na b. austr. kolejach  państwowyc. 
oilnośuyc-h kolejach lokalnych przedłużoną była 
do końca m arca 1916 bez form alnej prolongaty, 
m ogą być używane na tym  obszarze do końca 
b. m. To samo odnosi się do leg itym acyi kole
jow ych  w szelk iego rodzaju  będących w , t 
daniu pracow n ików  kole jow ych  tak w  czynnej 1 
służbie iak i na em eryturze, tudzież ich re -  :
pęd warunkiem , iż leg ityn iacye by ły  nu r. 
prolongowane, lub w  tym że reku dopiero i 
stawione. Leg ityn iacye ko le jow ców  ic li rodzin  [ 
m ają  po upływ ie kw ietn ia  1919 dalszą ważność 
tylko na kolejach w  G alicyi i Śląsku aż do od
wołania.

KONCERT M A TYLD Y  PO LI& SK IEJ-LEW IC - 
KIEJ odbędzie się w  n iedzielę 12 b. m. w  sali
,,Sokoła". Św ietna prim adonna warszawska w y 
stąp iła  w  roku zeszłym  z w łasnym  koncertem  
w  F ilharm on ii w arszaw skiej i odniosła n ieby
w a ły  wprost sukces. Fr. Brzeziński, recenzent 
„K u ryera  W arszaw sk iego" tak pisał: „śp iew
koncertantki piękny nad w szelk ie pochwały. 
Cóż to za głos cudowny, jaka  łatwość em isyi, 
jaka  czystość i  pełn ia tonul Take np. 
a rya  koncertowa Beetlioveua „A L  perfidnil" 
oraz dodana mad program  arya  z  „O te lla " 
„Manom", to były produkeye w prost niedościgłe.

U STNY  EG ZAM IN  DOJRZAŁOŚCI w  term i
n ie letn im  rozpocznie się w  ginm azyum  w 'B o 
chni 19 czerwca, w  Brzesku ? i  czerwca, w  Brzo
zow ie 20 czerwca, w  Chrzanow ie 3 . m aja, w  
Jaśle (mięskiem) lo  czerwca, w  Jaśle (w  pryw . 
gim n. real. -żeóskiom) 10 ceeiwca, w  Łańcucie 
(giiun. -ręal.) 20 czerwca, w  Leżajsku  (p ryw . 
gim n. real.) 7 czerwca, w  M ielcu  12 czerwca, w  
M yślenicach 1 czerwca, w  Nowym  Sączu w 
gimn. L  i0 czerwca, żeiiskiem  14 czerwca, gimn.
II. 16 czerwca, w  W adow icach  5 czerwca.

2AKA2 WYPIEKANIA CIASTEK W  WARSZA
WIE. Na rogach ulic miasta Warszawy pojawiło się 
urzędowe ogłoszenie, dotyczące zakazu wypiekania 
ciastek, począwszy od 12 bm. Jest to następstwo dy- 
skusyi aprowizacyjnej w  Sejmie.

BRAK STRAŻY POLICYJNEJ NA DWORCACH 
KOLEJOWYCH. Dochodzą do nas skargi ze strony 
publiczności, że sprawa bezpieczeństwa publicznego 
i mienia przedstawia dużo do życzenia. Powodem 
nie jest brak sumienności! vV wykonywaniu obowiąz
ków ze strony organów policyi, lecz brak wogole 
liczebniejszei straży, tj. żołnierz}7 policyjnych Cała 
przestrzeń toru od dworca w Podgórzu-Płaszowie do 
dworca przetokowego w Łobzowie, a więc prze
strzeni o długości czterech kilometrów, strzeże bar
dzo często zaledwie 5 do 6 żołnierzy, pilnujących 
magazynów (jak to zdarzyło się przed kilku dnia
mi) — ci jednak z powodu małej liczebnej siły nie 
mogą energicznie wystąpić. Zrosztą, ajk widzimy 
z kronik policyjnych — kradzieże z magazynów i 
operacye kieszonkowców są na porządku dziennym. 
Mamy nadzieję, że odnośne czynniki zechcą sprawę 
tę rozpatrzyć i wydać stosowne rozporządzenie w I 
celu polepszenia panujących tam stosunków.

NICZEM NIEUSPRAWIEDLIWIONE BRUTALNE 
ZACHOWANIE SIĘ konduktorów tramwajowych, 
bywa często przyczyną oburzenia publiczności. — , 
Wczoraj zaszedł wypadek, Który spowodował nie- j 
właściwe, zachowanie się konduktora. Wczoraj o go- i 
dżinie 7.45 rano zawezwano pogotowie ratunkowe 
do Maryi Zapaiskiej, emerytki, 1. 53, zamieszkałej 
przy ul. Krzywej 7, która została z powodu przepeł
nienia wypchnięta z wozu tramwajowego (liczba 
wozu 38) przez konduktora. P. Zapalska, upadając 
zraniła się dość ciężko w głowę. Pogotowie opatrzy
ło ją i pozostawiło opiece domowej.

KRADZIEŻ BIELIZNY Z WOJSKOWEGO SA- ! 
MOCHOBU. Wczoraj o 3 popoł. iechai wojskowy sa- i 
mochód pełen bielizny wojskowej, zupełnie nowej 
7. magazynów (dawnych Bergcstelle) w Dąbiu-Pia- j 
skach. W  samochodzie, prócz szofera, siedziały 4 j 
wyrobnice i 2 żołnierzy. Samochód jadąc wolno, | 
zatrzymał się przed jednym z domów przy ul. Mo
gilskiej, gdzie wyrobnico i żołnierze znieśli z sa
mochodu do owego domu kilkadziesiąt par bieliz
ny, poczem samochód najspokojniej odiechał w kie
runku ku miastu. Jak sie okazało, żołnierze i ro
botnice. bieliznę tę skradli na spółkę z pewnymi 
mieszkańcami wspomnianego domu, nie podejr/.y- 
wając, by ktoś mógł ich zdradzić. Pożałowania go- 
dnerń'jest niedbalstwo odnośnych władz, które bez 
dozoru pozostawiają dobro publiczne i dają sposo
bność złodziejom do rozgrabienia rzeczy, należą
cych do państwa. Sprawa kradzieży zajęła się po
licya.

POGRYZIONA PRZEZ KONIA, Wczoraj na targu,
z powodu swej nieostrożności, została pogryznona 
przez konia Marya Janas 1. 44, żona fryzyerą. Od
niosła szereg ran na lewem ramieniu. Pogotowie
opatrzyło i zostawiło ja pomocy domowej.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA MACHAUFA. —
Wczoraj około godziny 9 wieczorem dwóch bandy
tów usiłowało włamać się do mieszkania p. Ma- 
chaufów, przy ul. Dunajewskiego. Przyczajonych 
pod mureir w podwórzu złoczyńców, wyśledziła
służba togo cłomu, która wezwała policyę. A r e s z t o 
wano .dwóch bandytów (na razie nie wiemy ich 
nazwiśk). którzy mieli przy sobie rewolwery i  na
rzędzia do włamania. Mieli ze sobą worki, za
pewne dla zabrania w n i c . łupu.

„PECHOWY*4 BZI3& KIESZONKOWCÓW. Wczo
raj nie dopisało wcale szczęście mistrzom sztuki kie
szonkowej (doliniarzom). Prawne wszystkich ope
rujących kieszonkowców ujęto In flagranti. I tak,

przychwycono 30-letniego Izaaka Goldenberga w 
chwili, gdy skradł niejakiemu L. S. portfel z kwo
tą 15.000 K Stan. Tomaszewskiego I. 16, w chwili, 
gdy w tramwaju wyciągnął z kieszeni cukiernika 
p. W. B. portfel z większą kwotą. — Następnie 
przytrzymano Karola Paździerskiego 1. 20 za kra
dzież podczas jazdy tramwajem, szpilki z krawata 
pana Forzimmera, wartości 50 K. Wkońeu areszto
wano dwóch jeszcze złodziei Zygmunta Flaka 1. 21 i 
Mojżesza Baglera, którzy również operowali w tram 
wajaeh. — Jak widać krakowskie tramwaje są po
datnym terenom dla działalności złodziejskiej.

ZŁODZIEJ DOSTAWCĄ CUKRU, Policya areszto 
wała Teodora Szpona, żołnierza artyleryi ze Lwo
wa. Szpon, aby nadać sobie godności, przebrał się w 
mundur porucznika, i chociaż różnych po domach 
naciągał naiwnych ludzi. Oferował swym „kundma- 
iiom" snakomit, biały „przedwojenny" cukier, na 
który brał wielu stęknionych smakoszów. Za kilo 
cukru pooicrnł 20 K z góry, którego nigdy nikomu 
nie dostarczył, gdyż go nic posiadał. Dostawcą, za
jęła się. policya.

ZŁODZIEJ SKLEPOWY. Wczoraj donosiliśmy o 
wielkiej kradzieży, dokonanej w sklepie bławatnym 
Nattla. Otóż ujęto jeszcze jednego z włamywaczy. 
Karol Podberski 1. 17 znosił rzeczy skradzione u 
Nattla, do mieszkania swych przyjaciół Rosenbau
ma i Haberbanda przy ul. Dietlowskioj, gazie zło
dzieje utworzyli sobie wielki magazyn, z którego 
rzeczy wywozili do Królestwa i tam sprzedawali. Ro
senbauma, Haberbanda i Podberskiego aresztowano, 
a za ich domniemanymi towarzyszami czyni poli
cya dochodzenia.

 o -
NEKROLOGIA, t  Józef Zbigniew Saryusz Wolski, 

więzień z Huszt. uczestnik w walkach o Lwów, jedn. 
ochotnik, kapral 4 pułku artyleryi polowej VV- P -  
zmarł we Lwowie dnia 5 kwietnia, po długich cier
pieniach.

+ Tomasz Szozda, porucznik 1.4 pp., urodzony w 
r. 1896 w Grodzisku Dolnym w pow. łańcuckim, 
zasłony w Wiszence, zmari w Jaworowie 29 marca
b. r.

NA POLU CHWAŁY. Ze Lwowa donoszą: Broni
sław Lech- sierżant wojsk polskich 1 brygady 5 p., 
zmarł po ciężkiej chorobie, której nabawił się w 
ciągu pięciu lat wojennych. Z zawodu był zecerem. 
Przebył całą kampanię karpacką; wysłany po tra- 
gedyi legionowej na front włoski, wraca stamtad ze 
zrujnowąnem zdrowiem. Mimo to staje do walki 
w obronie polskiego Lwowa, choć choroba trawiła 
jego organizm. Zmarł w 34 roku życia.

SPROSTOW ANIE. O trzym ujem y na*:, pismo: 
W  im ię prawdy, w  .utżclym razie na podstawie 
paragr 19 ust. pras. upraszam o łaskawe za
m ieszczenie następującego sprostowania notat
ki z dnia 21 marca nr. która w  w ysokim  stop
n iu  naruszyła moją *czesć tv op in ii (publicznej:

N iepraw dą jest, jakobym  przj >o-ży: rękę do 
w yw ozu  jak iegoko lw iek  artykułu pcza granicę 
państwa polskiego, choćby w  i cuci paru k ilo
gram ów : uw a2a>kyu; to bowiem za zbrodnię o- 
bywaielską.

N iepraw dą jest, jakobym  brał jak iko lw iek  
udział, choćby nawet pośredni, w  spraw ie n ie
prawdziwych certyfikatów  w yw ozow ych , o nich 
wiedział lub z nich korzystał. W  jednym jedy
nym  wypadku znajom y mi kupiec wyekspedyo- 
w a ł parafinę do W arszawy na podstaw ie certy- 
finaiu , co do którego dopiero później stw ierdzi
ły władzo żc był fa łszyw y; w szelk ie bowiem  
pozory kazały przypuszczać, że jest on auten
t y c z n e ’  i pochodzi z odnośnego departamentu 
P. K .L .

Podobnie w szelk ie inne infornuęcyo. iycąące 
się m ojej osoby, które po jaw iły  sie w  prasie z 
okazyi t. zw. a fery nałtow ej są n iepraw dziw e; 
przeciw n ie stw ierdzam , że m oja cpinia. i jako 
urzędnika m iejsk iego i jako chywatela, pracu
jącego bezinteresownie i pt żyt ocznie w  w ielu 
stowarzyszeniach krakowskich, była dotąd n ie
poszlakowana i spotykała się n iejednokrotn ie 
z w yrazam i uznania prezydyum  m. K rakow a i 
szerokich kół m ieszkańców naszego miasta.

Z praw dziw em  poważaniem  
Zygm unt Cygnarow icz.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 8 kwietnia 1919 r.

Marki pr Iskie.........................
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M.

„ niem. d ro b n e .........................
Ruble carskie po 100 Ro . . . . .

, , drobne . . . * • • «
TransaKCye bankowe i giełdowe przeprowadza

Dom bankowy Leopoida Brandstater? i Ski
Kraków, Karmelicka 10. Teł. 32.

Ofiaro
wano

K
224-— 
2 2 F — 
219- — 
242'- 
235 —

Żądano
K

228-— 
2 2 8 - 
223 — 
247-- 
240 -

Ostatnie d w a  d n i
dziś i jutro, w których oglądać jeszcze można 
największe arcydzieło świata, prześliczny dramat

J i e  zapomnijmy nigdy!"
wyświetlany z niebywałym sukcesem

w  k i n o t e a t r z e  „ S z t u k a "
Hotel Saski. ul. św, Jana &
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Proklamowanie strajku gen. w Królestwie Kongresowem.
(Te lefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, S kw ietnia.
Stoim y w  przededniu strajku generalnego, 

itóry proklam ow any ma być na 12 b. m. Na 
itrajk zgodziły się wszystkie organizacye so- 
jyalistyczne. Strajk ma mieć charakter polity- 
izny i ma być zarazem protestem przeciw za
prowadzeniu stanu wyjątkowego w Królestwie 
Kongresowem.

Rozłam wśród kolejarzy.
(7eiefonem od naszego korespondenta).

Skierniewice, 8 kw ietn ia.
Odbyło się tu zebranie, w  którem  w zięło  u- 

ciział około 1000 kolejarzy. Zebranie przyjęło  rc- 
zolucyę, w  której ośw iad cza, że strajku kolejo
wego nie będzie popierać, a wszelkie próby e- 
wentuainega narzucenia bezrobocia odeprze na
wet siłą.

Strajk obejmie także koleje.
1Tele fonem  od naszego korespondenta ).

Warszawa, 8 kw ietn ia.

Strajk ogólny, którego wybuch zapowiadają 
na 12 b. m., objąć ma także koleje.

Fatalny stan taboru kolejowego.
( Telefonem, od naszego korespondenta).

W arszawa, 8 kwietnia.
„K o le ja rz", organ narodowego Zw iązku  ko

lejarzy, przedstaw ia stan na kolejach  jako  bar
dzo groźny. Panuje katastrofalny brak taboru 
kolejowego, zwłaszcza lokomotyw i wagonów  

j towarowych. Z istn iejącego taboru wiele wago- 
! nów i lokomotyw znajduje się w stanie nie do 

nżycia.

Nagle wezwanie posła polskiego na kongres pokojowy.
W iedeń. P A T ) ,.N. W  jen. Abcudbl." donosi z 

Kerna: Poseł polski w  Bernie, Zaleski, otrzymał 
nagle wezwanie, aby natychmiast zjawił się na 
konferencyi pokojowej. Odjechał on wczoraj 
w ieczorem  :lo Paryża. W yjazd jego stoi w 
związku z rozwiązaniem sprawi Gdańska, któ
ra według pewnych sprawozdań jest jedyną

protest przeciw obwołaniu Rzeczypospolite] rad 
w  Bawaryi Protest w zyw a  naród, aby poddał 
się władzy Sejmu wybranego i  ostrzega ludność 
i  prasę, aby nie ulegała terrorowi znikomej 
mniejszości ludzi obcego pochodzenia. Dalej 
wskazuje protcat na następstwa grożące Bawa- 
ryi, gdyby Rzeczpospolita rad  się utrzym ała, a l
bow iem  wówczas należy oczekiwać całkowitego 
gospodarczego Izolowania Bawaryi, a z W ęgier, 
ani z Ros/i nie można się spodziewać ani wę
gła, ani żywności, gdyż kra je te same cierpią 
niedostatek.

Bawarya wykluczona od postano
wień kongresu pokojowego.

Wlodeń. (P A T ) Londyńska „M orn ing P ost" do
nosi: Uczestnicy konferencyi są zgodni w  tern, 
że proklamowania republiki rad w  Bawary! mu
si spowodować wykluczenie Bawaryi od posta
nowień konferencyi pokojowej.

jeszcze nie załatwioną kwestyą, dotyczącą gra
nic niem ieckich. W szystkie inne kwestye tery 
toryalne, o ile dotyczą N iem iec, są już zała 
twione. Można liczyć na pewne, że prelimlna- j 
rze pokojowe z końcem tygodnia będą przędło- j
orne Niemcom. Niem ieccy delegaci prawdopo 
dobnie dnia 15 hm. przybędę do Wersalu.

Przemyśl. (P A T ) Ud osób przybyłych z Roda- 
lycz, dow iaduje się ..Ziem ia Przem yska" nastę
pujących szczegółów : W  Rodatjczacn siała sła
ba kompania polska, która w  chw ili n iespodzie
wanego ataku ukraińskiego bym  rozlokowana 
po wsi. Tylko komendant z kilkunastu żolcJ 
rząmi stawiał opór, a straciwszy połowę ludzi 
zdołał się przebić. Równocześnie rozlokowani 
p j  domach żołnierze szukali ocalenia aa w io 
sną rękę. Wielu z nich schwytali Ut-rc.ińcy i 
natychmiast rozstrzelali. Ukraińcy schw .- 
także kilku kolejarzy polskich, który cii całą 
„winą" było, że pełn ili siuzbę. W. ich liszśiie był 
także jeden Rusin. Wszyscy zostali przez Ukra
ińców rozstrzelani. U kraińcy nie darowali 
w et swemu rodakow i, który ?e Izam i w  oczacb 
prosił ich o darow anie mu życia. (Odpowiedzią 
na bestyalstwa Ukraińców , na rozstrzeliwanie

żołnierzy polskich, bicie róc^rarni kobiet i dvle
ci w inny być odpow iednie represye zc strony 
rządu polskiego. D laczego «. nich dotychczas 
nic nie słychać? p rz jp . red \

M s w i i a  s mmia M i a i l i i  i m i
Paryż. -.RAT;- ko im syą  m ię . iz »  jus/n:.-za dl/i 

spraw polskich ..obrała się w poniedziałek ra 
no p-iii przewodnictwem  Nonlensa. Kcniiayn 
przybyła w  kom plecie z w yjątk iem  eonerśhi 
amerylcańs-UJogo Kermana, który pozostał w o- 
kolicy Lwowa, celem dalszego pror/adsejiia ro 
kowań w  spraw ie tr.zejiuu m iędzy Po lakam i i 
Ukraińcam i. Zastanawiano się nad za* *1 niwa
m i w ytycznom i sprawo:.d; i.iaiui które iu!ś.va 
przedłoży Radzie czterech.

Wzmożenie ognia działowego pod Lwowem.
W arszawa. (F A T ) Komunikat sztabu gener. 

wojsk polskich z dnia 8 bm.: Pod Lwowem
wzmożona czynność artyleryi nieprzyjacielskiej. 
Silne patrole nieprzyjacielskie, próbujące posu
nąć się pod nasze linie pod Hoioskiem i Snop 
kowem, zostały odparte. Na południe od linii 
kolejowej Lwów-Frzemyśł obustronna działal
ność artyleryi i utarczki patroli. Ukraińcy uży
wają kul „uum-dum". Pod Rawą Ruską, w  ata- 
k unocnym, wyrzucono Ukraińców z Budynina 
na północny zachód od Bełza. Lotnicy obrzucali 
bombami Fclsztyn, Ensaków, Krukńmice, W łod 
kowica, Rudki, Wcicze.

Front wołyński: Poza drobnym i utarczkami
pod n ian iew icam i na całym froncie spokój.

Front litewsko-białoruski: Batalion wileński 
napadł na Ostrów, rozbił znajdujący się tam 
oddział bolszewików, wziął do niewoli 30 czer- 
wono-gwardzistów i  zdobył jeden karabin ma
szynowy i 40 koni. Lotn ik  por. Berezowski ob
rzucił koszary bolszewików w  Lidze.

Krwawa porażka bolszewików.
Kraków (P A T ). Radio, przejęte przez stacyę

krakow ską z nieznanej siacy i angielskiej. (Drak 
początku). ...N ieprzyjaciel zaatakował nasze po- 
zycye koło JSzredmeri-ongi ( ?) Atak został odpar
ty z cięźkiemi stratami nieprzyjaciela, który 
pozostawił wiele zabitych. 110 ludzi z pułku bol
szewickiego zostało wraz z pięciom a karabina
mi m aszynowym i w naszych rękach. M y nie 
w ie liśm y żadnych strat.

B ite w o ifs ii polni Litwy.
Wiedeń. (B .K.) L itew sk ie B iuro prasowe o- 

trzym ało z Kowna telegram , że bolszew icy po 
w alkach, w  czasie których m im o liczebnej prze
wagi, ponieśli ciężkie straty w  zabitych i ran
nych, opróżniają całą północną część Litwy. 
Wojska bolszewickie w kilku miejscach za
częły się Już cofać. Na północ od Pon iew iera  ar
m ia rosyjska została w yparta  poza rzekę. Po- 
niow ież i Kapiszki zostały zajęte po zaciętych 
walkach przez wojska litewskie, bolszewicy co
fają się w  nieporządku w kierunku Dżwińska. 
W  walce koło W olkem Sr zniesiono rosyjskie 
pułk, rekrutu jący się z Wilna. Duch żołn ierzy 
litew sk ich  jest wyborny.

Z obrad Sejmu.
Warszawa. (P A T  Na wczorajszt-m p o je d z e 

niu Sejmu referow ał poseł Godek przejęcie przttz 
min. skarbu aditiinistraryi skarbowej zi.i 
miach polskich, które wchodziły w  skład fc m i- 
narchii nustro-wągierskiej. Izba p rz jjo ia  u.yawę 
w d ru g ie iu ' i trzech m c/ylaniu.

Pos. Osieck Ćdczytał sprawozdanie \vi k«.vo- 
ści komisy i ko u-;yuicyjnoj w spraw ie przedsta
wicielstwa sejm owego ludności polskiej z łicisi 
wschodnich, juko też1 w iflw  t k m niejszości tej 
kom isyi. P :- . Kiernęk zęla-sza re/ciucyę, w ie 
wającą rząd, by bezzwłocznie zmz.s-.Uąjj wybory 
posłów w okręgu bielskim  i  bialostoeko-sokuł- 
skiw. i5: przyjęciu retroiucy; posła K iernika 
w id osek ode-'a n ■ do koiu.-syi cc bu o ponowne
go rozpal rżenia.

Następne o: s ied zm ir w czwartek.

0  manaai dla Poniatowskiego.
tTe le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 8 kw ietn ia.
Jeden z posłów gi upy i huguUu złoży mandat 

| do :c . ::v;:t. :.sj>y umożliw ić w ejście.do Sejm u przy 
j wódcy tej grupy, Boniatov. skromu.

; O e le p c y *  cies?yiistó  a P M s k i # .
i Warszawo, i ’.V I) Naczelni^ państwa przyjął 
• d:lega«.yę cieszyńską w osobach posłów Rege- 
; ra. Bobku, w iceprezesa Rady cieszyńskiej i po- 
i sla Kard ora.

8. min. Twardowski, nacr urzędu 
likwidacyjnego w Warszawa.
(Teleronem od naszego korespondenta).

W arszawa, 8 kw ietn ia.
I l ’t.słowie ga licy jscy odbyli w obecności dele

gata Gałeckiego konferencyę w sprawie Iikw>- 
dacyi Gallcyi w  stosunku do byłej monarchii 
ausłro-wągierskiej.

Naczeln ik iem  głów nego urzędu likw idacy jne
go w  W iedn iu  zam ianowany ma być były m i
nister Twardowski. Nom inacyi oczekiwać; nale
ży ,v najb liższym  czasie.

Bitwa Węgrów z Czechami pod Ungwarem.
Praga. (P A T ) Oz-esk o -słowacki e biuro praso

we podaje z U-ngwar, że przyszło tam do starcia 
:ia  z W ęgram i. Węgrzy zajęli Ungwar, pOczem

jednak Czesi wyrzucili ich stamtąd. Węgrzy  
stracili 150 ludzi, po stronie czeskiej są takie 
zabici i około 160 rannych.

Bawarya przeciw rządom bolszewickim.
Wiedeń. (P A T ) Biuro korespondencyjne dono

si :: Monachium: N a posiedzeniu W ydzia łu  W y 
konawczego rad włościan powzięto retr-olucyę

zw racającą się przeciw  Rzeczypospolitej rad. 
Z Bainberga donoszą, że posłowie wszystkich 
stronnictw mieszczańskich, wydali wspólny

9 ń a i i j  titśn d l i  z a f f i i  w .
Wiedeń. (P A T ) „D er neue T a g " donosi z kół 

koalicyi, baw iących we W iedniu, że sprawa 
niem ieckich obszarów w Czechach nie jest jesz
cze zadecydowana. Plan plebiscytu utrzymuje 
się nadal. Ameryka ł Anglia są zdania, że nie
mieckim Czechom nie należy przeszkadzać w  
wykonania prawa samostanowienia Ze strony 
czeskiej w  Paryżu czyn ią starania, by te g lo 
sowania odroczyć na k ilka  lat.

W ; t t i e  w y s i l i  a r o s i a ł  i f i s s i i
Wiedeń. ( P A i )  Dzienniki donoszą, że w naj

bliższym czasie wszyscy arcyksiążęta, bawiący 
w  Austryi, miedzy nimi także arcyksięże Fry
deryk, wyjadą za granicę, m ianow icie dc* S zw a j- 
caryi,

Czernin w obawie a swe życie.
Wiedeń. (P A T ) „N . W  i en. Abemdbl." donosi 

z Berna, że do Szw ajoaryi przybył były austro- 
w ęgiersk i min. spraw' z,agr. hr. Czernin. Oświad
czył on, że był w  obawie o swe życie, gdyby w  
W iedn iu  przyszło do nowego przewrotu.

Dfiiriiibiijzafita 'floty a o p is k ie ! .
Londyn. (PAT) Okręty angielsku 'i flo ty  morza 

Polcnoenego. tworzącej d. i jednostkę
organ izacyjną, m ają  byc rozprószy c. i- laga na
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okręcie adm iralskim  naczelnego dowódcy sir 
Dawida, Boatty została spuszczona. Jutro zaczy
na si?. prow izoryczna reBrganiiuRiya w iodąca do 
8 j ł i iu  pokajotyego.

Dzień tb.isie.jszy oznacza rozw iązan ie siły, 
która .lą^pzus w ojny bytu główną podstawę, 
e  — —  a uhgaiw

■wysiłku sojuszników. N igd y  jeszcze żaden ad
m irał nic m iał pod swem dowództwem  tak w ie l
k iej liczby okrętów , Korespondent ,,Timesa“  pi 
sze, że flo ta  była zasadnie zym  czynnikiem , który 
zapewnił zw ycięstw a sojusznika.

Londyn. (P A T ) Sprawozdanie kom isyi, w y 
znaczonej do stw ierdzeia  aktów' gwałcenia, pra
w a narodów  przez Nem ców, podało nowe fakta. 
W  sierpniu 11)14 r. do lloubres i Som eilles p rzy
były bataliony bawarskie. Pon ieważ podkładali 
oni ogień wszędzie, wiec m ieszkańcy w yc liod zili 
ze swych oiwnic, aby uniknąć uduszenia, sio. — 
Ci, którz/ aie mogli się ukryć, zostali zastrze
leni. Ntmcy popełnili okrucieństwa, na które 
nie znajduje Elę nazwy. Małżonkowie Lerotiz 
uciekali razem. P. Lerauz został zabity wystrza
łem z rewolweru. Starzec p. Bausch został za
bity przez oficera. Gdy wnuczka jego zaw ołała  
swej babki i ta nadeszła, zarrata przy zwłokach 
swega męża śmiertelnie tranoną kulą. Farnea 
Perrin , zran iony w ystrza łem  skonał Pp. Bertm  
i Canfmant zostali zabici przez ułanów w obe- 
euości swych rodzin. Można było zldentyfkować 
tylko 40 oiiai z tego okresu. Całkow ita liczba 
o fia r jest nieznana;. W  Som eilles m ieszkańcy, 
którzy schronili się do piwnicy, byli naw* t tor
turowani.

Wśród ruin J zgliszczów.
Paryż (P A T ), Delegaci kongresu pokojowego, 

którzy b ra li udział w  podróży do z-uszczonych 
przez N iem ców  okolic  pomocnej Francyi, zwie-

63 miliony zgj szlachectwo!
AmeryK.ańcka raha-n, głośny w  św iecie finan

sowym  W ilia m  Astor, uzyskał szlachectwo w  
A ng lii, w  sposób zgoła  n iezwykły.

P rzybyw szy  do A n g lii nabył pirzedeiwszyst- 
kiem A stor dw a nawjspanu.lsze pałace w  non- 
dyhle: Laaidisdowri.e-House i  Ciavedan-House. — 
Dsratni należał do najbogatszego para Anglii, 
księcia- W estm ister. W kró tce  i oapoczg,! Astor 
walkę o uznanie i akceptowanie go w  angie l
skiej arystokracyi. U biegał się ced^ go rliw ie  o 
łaskę fis". W a lii, późniejszego k ró la  Edw arda V l i  
ł w ydaw ał o lbrzym ie sum y na przy jęcia  I ba*e 
na cześc wesołego następcy tronu.

Ten ostatn i odnosił się nawet dość życzliw ie  
do am erykańskiego m iliardera, a le gdy Astor 
napomniał etyk ieta lnvcłi w zględów  należących 
księciu korony, odsunął się Edw ard od. niego. 
Pou fałości m ógł był oow iem  tolerować od n iżej 
położonych, ale tyllm  kobiet. 4sitor kupił na
stępnie *,PeJl M il Gazette”  za 22 m iliony szyl- 
lin rów  i  zrob ił z niej organ  p a rty i tory  sów.

C iekaw ym  był stosunek m ilia rdera  do ks. 
W estm inster, od  kitórpf o kupił pałac swego cza
su. K ontrak t kup; ia abejm ował rów n ież cały 
mwentanz, wśród którego znalazła s ię  i  księga, 
w  k tórą w p isyw ały s •> naew iska w yb itne oso- 
bis mści ouw iedzające pałac książęcy. -Książę 
żądał zw rotu  h iito ryczne j ks ięg i —  A sto r zw ró
cić nie chciał. P rzyszło  do gorącej sceny m iędzy 
obydwoma, w śród której książę •ośuiadiczy! m i
liarderow i, że jest oszustem, a A stor odw zaje
m niając się uraC7''< księcia tytu łem  na jw ięk 
szego Ldyoty.na świacie. W  rezu ltacie A stor księ- 
v ' zatrzym ał u siebie.

A . 1890 otrzym aj Astor obywatelstwo an
gie lsk ie i od tego czasu w szystk ie s iły  swoje 
w v tężył w  kierunku starali o szlachectwo. —  
Hr.zdaiowywał m ilion  do-arów na cele i insty- 
tucye zostające ptrl protektoratem  króla. A le  
Edw ard V I I  n ie kwr.piŁisię wcale ze spełnie
niem zyczeń m ilia rdem . Te tęskne m arzen ia  nie 
pozostał]' oczywS icie tajem nicą dła ogułu, — 
W krótce w z ię ły  go u kieł i hum orystyczne ty
godniki angielskie. Am or* aanskie dzienn ik i w y 
licza ły  z całą dokładnością ile  kosztowało A ste
rą szlachectwo angielskie. W  rachuipku tym 
figura jąnaipr-zykłud taicie baeatelkt: „P a rty i to
ry sów 17 m ilion ów  marek Kupno „P eP  M ail 
Gazette“  22 m iliony. zabawy i uczty i  m iliony, 
4 m iliony w  podarunkach d;a w p ływ ow ych  po
lityków7, 6 m ilionów  \ złagodzenie nędzy wo- 
jencj, razem  63 m il im. - Jest to zapewne naj
w iększa suma, jaką. k iedykolw iek o fiarow ał kto 
z śm iertelnych — za uzyskanie szlachectwa.

Przygoda Angielki w Chinach.
ZA K A ZA N E  M I A S T O . , N A  ŚUIECIE. —  IJCSS 

CZKA Z W IE Z IE N IA .
(!) W  augielsk iem  czasopiśm ie „W id e  W orld  

M agazine" ukazały się pam iętn ik i znanej ze 
s-w^j odw agi i p rzygód  A ng ie lk i, m iss Gaunt,

ij dalii ruiny Lens i obejrzeli m iejsce, gdzie star 
dworzec oraz m iejsca, w  których  były szyby ko- 

: palni, jak również urządzenia, służące do wy 
sądzenia ich, w  powietrze.- Niemcy szyby to za 
lali wo&ą i wysadzili maszyueryę dynamitem. 
W !;; ś ci w ic postępował' »n i tak z calem zaglę 
biem. Delegaci oglądali to, co jiozostało z m ia
sta; kowalki murów, kupy z ccgiel i połamani 
wiązania belkowe. Możnaby pow iedzieć, iż po
tężny miot uderzył w  miasto, niszcząc wszy.i- 
ko. Delegaci udali się następnie do Arras, które 
m niej ucierpiało od Len®, ale w  którem  więk
sza częśi. domów jest nie do użytku. Podróż za
kończyła się zw iedzaniem  hut w  Dunaie. Z a j
m owały one obszar 200 hektarów  i były obsłu
giw ane przez 25 kilomt-rów kole i żelaznej. W ię 
ksza część haki i budynków m ało ucierpiała, aie 
Niemcy systematycznie niszczyli meteryał, któ
ry  był sprzedawany tam  przez rząd. To, czepu 
nie można było zabrać, zostało zniszczone (jak  
w  Polsce! — przyp; Red.) Niemcy zabrali 35C 
tysięcy, ton materyałów żelaznych, a w e fabry- 
ne znaleziono wiele maurrn, których Niemcy 
nie zdążyli wywieźć, opustoszenie to n ie im aio 
powodów  m ilitam ych . Celem NlemcOu było p- 
słabi ć Francyę i zrobić z niej niewolnicę Nie
miec.

która ostatnią baw iła  w  Chinach, dociekając na 
w et do m iast, dla Europejczyków  niedostępnych

Miss Gausu. w  tow arzystw ie tłum acza jadała 
się 7 m iasta Jung-Niung-Chou z Karawaną w  
głąb kraju. Nocu jąc w  tak zwanych obozach, kto 
re pod w zględem  brudu me dadzą się według 
opisow podróżnych z tuczem porównać, a któ
rych nazw y egzotyczne wzbudzają śm iech u 
Europejczyka, posuwała się wolne z m iejsca 
na m iejsce. Przed m iastem  Jung-T irig-T io  spo- 
tkano chińskich kupców, k tórzy  przez tłómacza 
ostrzegali m iss Gauint, aby dalej n ie jechała, 
gdyż w  m ieście tem  panem życia i śm ierci był 
Chińczyk, zdecydowany w róg  Europejczyków , 
n ie znoszący, jak  opowiadano, g b iałej cliołuty".

To jednak nie powstrzym ało żądftej przygód 
lo g i  elki, k tóra  postanow iła za  w szelką  ceny 
dotrzeć ao,zakazanego  miasta.

Przep łaciw szy zarządczynię gospody, '^trzy
m ała od n ie j kobiecy strój k ra ju  m andarynów, 
a  etę liw szy  się szczelinie jedwabnym  szalem, w 
przebraniu udała się w  dalszą dragę.

Vrzed  m iastem  odbyw ała się kontrola podróż
nych. Dzięki szczęśliwem u zb iegow i okoliczno
ści, nifcspostrzeżona dostała s;ię m iss Gaunt po 
ik  kordou straży.do  miasta. W ra z  z  tiom aezcrr 
uaała się podróżna na nocleg do p ierwszej na
potkanej gospody. W śród  nocy zbudził ich ha
łas, k rz i k, dźw ięk broni. Pan  życia i śmiiea*ci, 

w róg  b ia łych  w raca ł z podróży inspekcyjnej. 
Otoczony Nurcem  w ojow ników , w śród  koloro
wych lam pionów , ukazał się, n iesiony w  lek ty
ce. Oblieze jego  dawało obraz okrucieństw a te
go człowieka;

Następnego dn ia m iało się odbyć na jednej 
z głównwch ulic publiczne ścięcie kilku skazań- 
c ó v .-T łu m y  ciekawych otoczyły m iejsce stra
cenia. *•

P rz j7prow adzono jkazańców , k tórzy k lęknąw 
szy {dked  w ładzę, spokojnie oczekiw7ali chw ili 
strągfeaotfd. W praw nym  ućlerzenem kata, odcięte, 
spad ły  do przygotow anego kosza g łow y skaza
nych. Po skończonej egzekucyi mandarjm  w  siad 
do lektyki-. N ag le poruszył sie i dawszy znak 
niosącym , by ustaiwili lektykę na ziem i, pod
biegł len m iss Gaund; tuż za nim  z ja w ili się 
dwaj żołnierze, k tórzy tąk A ngie lkę jak  i tłó- 
ińnćża zaaresztowali

•V ięzieuie, w  których  osadzono w innych, u rą
ga ły  w szelk im  nawet chińskim  v 'ym ogom , a 
brudne gospody przedtem  spotykane, by ły  w o
bec niego p a ła cam i..

Rozpoczęło się przesłuchiwanie. T łóm acz sta
ra ł się jak  m ógł b ro n ią  oskarżonej, k tóra na
w et całą w jnę pobytu w  zakazanem m iejscu 
brała ua siebie.
kilku dniam i, urzyjętc. Uim projekt kous-tyiu- 
cyi, w  której ^krajow ą ruda-lrobatnLtąa" o trzy 
mała. p izodu fące si anowisko.

Położen ie oskarzonj ch b̂  ło  latałne. K tóż m ógł

praoahkodzić, by m andaryn n ie kazał podobnej 
egzekucyi na „b ia łe j"  dokonać? Naw et dyplo- 
macya nie na w iele  mogła się przydać.

N a  szczęście system przekupstwa nie jest 
czemś nowem  w  „k ia ju  słońca". Jeden z „ w y ż 
szych u rzędn ików " w ięzien ia  otrzym aw szy spo
rą sumę i pierścień złoty, u łatw ił m is Gaund 
ucieczkę, biorąc odpowiedzialność za wszystko 
wobec m andaryna na Siebie.

Dzięki temu miss opuściła ciekaw a przygód 
podróżna bram y m iasta Jeang-Ting-Fus, p rzy 
sw aja jąc sobie kraju  tego więcc-j... nie odwie 
dzać. _______________

(? PO D W Y ŻSZE N E  PORTA LISTOW&GC  
W  CZECHACH. Czeskie m itiistcryum  handlu 
zastanaw ia się nad ponownem  w prowadzeniem  
podw yżki porta listowego, które ma ju ż nastą
pić w  najo liższym  czasie. Opłata za list zw yk ły 
w ynosiłaby w tedy 25 halerzy.

NAJNOW SZA R E P U B L IK A '1 SC W IE TÓ W —  
B. KSIĘSTW O F.EGSS. (eł) Pj.sma berlińskie 
zamieś: x za ją  v 7j.adon,ość o utv orzeniu się nowej 
republiki sow ietów . Jest n ią k ra ik  Rcuss

R E K W IZYC YA  SPIRYTUSU  W  GALIC-YI 
WSCHODNIEJ. „W  iener Morgezt-g.' donosi ze 
oiariisław7o\va, że w  G ałicyi wschodniej cały 
kontyngent spirytusu został zarekw irow any na, 
rzecz paiistw7a. W ypłata należytośc' ma nastą
pić później.

k o n k u r s  i m  i. j .  P a d e r e w s k i e g o  dia
pianistów i pianistek narodowości polskiej, nie 
starszy Cu nad ■ at 30, został ogłoszony przez k o 
m itet Tc w. muzycznego w  lu b lin ie ' Pragnąc* 
waiąć udz;ał w  konKursie w inn i; 1. Przed i  
czerwca 1919 r. nadesłać listem  poleconym poć 
adr. I .a b in . To w. Muzyczne (Kapucyńska .7) a) 
oświadczenie, że pragną stanąć do konkursu, 
b) m etrykę urodzenia (kopię), c) program , jak i 
m a ją  zam iar grać. 2. Staw ić się 27 czerwca o 
godz. 12 w  yoł. w lokalu Tow. bluz. w Labliniie. 
w  celu w ylosow an ia  koiejnych  num erów gry- 
oraz wpłacić 39 K  wpisowego. 3. Zagrać przet 
Sądem Konkui;?ow7ym : a) u h  ó, J. S Bacha lub 
epoki Bacliow i współczesnej, h) sonatę L. v. 
Beethovena (całą), c) dwa u tw ory epoki roma-n- 
tycznoj lub wspóczrsnej; jńcleii z tych utworów 
w in ien  być dzieleni kom pozytora pci&kiego. Sad 
Konkursowy przyzna trzy nagretiy: I. nagroda 
min. sztuk: i kultury 5mo K, druga m iasta Lu- 
olina 3909 K, trzecia Tcw, Muz. w  Lublin ie 2000 
koron, o tw a ic ie  konkursu 28 czerwca 1919. ,j

KONKURS MA UBIORU POOŁTOWICÓW. Min- t. 
poczt i telegrafów ogłasza konkurs na ubiory dla 
urzędników pocztowycli' i służby pocztowej. WTt- 
uinl-u konkursu: Każdy autor winien złożyć oba
projekty. Pysurki mają by wykonane w skali 1: 5. 
Technika dowolna, jednakże z uwzględnieniem for
my -i buny-y. Każdy ubiór ma być wyobrażony: a) 
z przoou, b) z tyłu, c) z boku. — Ponadto pożądane 
jest, aby Krój i syiwcba ubiorów miały charakter 
polski. Na czapce i kołnierzu winny być umieszczo
no złączono gndła i poczty i telegrafu. — Za najle
psze prace będą wyznaczone nagrody po 1000, 60( i 
500 K. Szczegółowe warunki konkursu na życzenie 
przesyła min. poczt i telegrafów w Warszawie.

AGENCI NIEMIECCY W  CZĘSTOCHOWIE. Osta
tnimi dniami zjawili, się w Cz, storiu-w ■ ą:ą>ecv 
agenci, którzy be., poprzedniego zgłoszenia się u 
v.ładz miejscowych werbował i robotników rolnych 
do Prus. Władzy polskie zdołały na granicy zatrzy
mać- latwuwiernych wychodźców i nie mających 
odpowiednich przepustek zawrócić z powrotem do 
Częstochowy. W edług zaś krążących pogłosek agen
ci- niemieccy zakończyli swoją dzialamość pod „Te
legrafem',

F.) UROCZYSTOŚĆ P IĘĆD ZIESIĘC IO LEC IA  
GORKIEGO W M O SK W IE . W M oskw ie S ch o 
dzono w  sdosód  uroczysty p ięćdziesięciolecie 
Gorkiego. Posiedzen ie, pośw ięcone twórc-zośc 
G orkiego o tw orzy ł kom isarz ludowy, k tóry o- 
m ów it znaczenie i działalność Gorkiego, poczerń 
robotnicy w yg łos ili ustępy w yjęte  z jego  u two
rów,

KOM UNIŚCI N IE M O W L Ę T A K I SOCYALI-
ZMU. Na. konferencyi rad żołnierskich austrya- 
cki sekretarz stanu spraw zagranicznych o- 
św iadczyl, zc w prow djcnm  w  życie rządu rad 
tu* rozw iązałoby niczego, gd y* n ic m ożnaby po
zyskać włościan dla radykalizm u, a me można 
ich w ykiuczyć, gdyż są. liczebnie tak siln i jak 
proletaryat Ausfcrya musi u n k ać  wszystkiego, 
cohy doprowadziło do kon flik tu  z koalicyą i 
podcięło przez to dowóz żywności. Ci co prą do 
komunizmu sa n iem ow lętam i socyalizmu.

w ło ś c i a n i e  b a w a r s c y  p r z e c iw  d y k 
t a t u r z e  RAD. I )  .7ifu n ik i w iedeńskie om aw ia
jąc wydarzen ia  w Monach ku li podnoszą, że idzie 
tu o chw ilow y epizod nm m ający w idoków  u- 
gruntowam a sie. „Arb. Z tg ." zaznacza, że w  Ba
wary i w łościan ie stoją zbyt wysoko poi'd w zglę
dem kulturalnym  i organizacyjnym , aby m ożna 
bez ich pomocy w prow adzić w  całej Baw aryi 
dyktaturę rad.

(P .) ZA T O N IĘ C IE  O KRĘ TU  „U M B R IA ". Z 
Lugano (loaoszą. o zatonięciu w ielk iego' okrętu 
„U n ib ria " na drodze z W enecyi do TrypoUsu. 
Na pdkładzie znajdowało się dwa tysiące żo ł
nierzy. Zginęło 80 żołn ierzy i m arynarzy. 
O sS p ów tecS sS

O D PO W IED ZI RED. P. J. Łuczyk. Z artykułu 
skorzystam y. Bardzo dzięku jem y za pamięć.



S tŁ  8, G O N IE C  K R A K O W S K I

1 Najw iększy skłacs aparatów i pr^yborów kościelnych i

KONSTANTY WITKOWSKI KOR DA S
Kraków, ul. Wiśina 6  (obok  Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągv/ie, sztan
dary, baldachiny, kielichy, puszki, monstraneye, ada

maszki, aksamity, galony, trendzie elc. 155

Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze.

O c e n y  o r s f o n o m ł o z n e J
N r . 5 1 . „ S a r a k * 1. Mój Panie! nie powinienem wis- \ 

śtiw ie wenie uwzględnić Pańskiej prośby, bo widzę, że ; 
żałosną IreściąWswego li.-ti: z dnia 2/IH chciał mi Pan i 
tyiko oczy zamydlić, aby co rychlej uzyskać oceno.

Ulegam, jednak nie dla Pana, iccz dla dobra nauki, 
pragnąc wykazać możność zoryeutowania się nawet w ta
kim podstępie — dzięid grafologii.

Pisze mi Pan tak: „Nieiram już co szukać ua tej ziemi | 
i sylwetka jest mi niepotrzebna, lecz że niedrogie a cie 
kawę-są Pańskie wykłady, przeto proszę". j

Myśia.by a to, że Pan co najmniej na łożu śmierci leży ' 
i chcąc dokładnie porachować się z sumieniem, wzywa 
Pan do pomocy grafologa! A tymczasem —1 jest Pan 
trik o paskudnym pochlebcą (zakrętasy w „F ‘ ), wilk.em 
w owczej skórze, na pozór niewinnym i słodkim, jak ba
ranek, w rzeczywistości zaś pełnym egoistycznego wy
rachowania, u ktorego nawet farsz i podstęp ni® jest 
rzadkością! Jest Pan zdrów, silny, młody, ma Pan dobry
apetyt na jadło i  kobietki; cieszy się Pan humorem
i dobremi nadziejami na przyszłość.

Tak oto wygląda człowiek, który twierdzi, o sobie, że 
„ niema jaż co szukać na tej ziemi*!.

Rozchodzi się Panu o zgodne domowe pi tycie, ;zy 
tak? — to proszę pofatygować się do runie (Biuro Gra- 
fologicziie, ul. Jagiellońska 7, II p. od 3 do 5 popoł. tylko 
w dnie powszednie) — a chętnie udzielę Panu żądanych 
rad i wskazówek!

M łynarz
lat 28 żonaty, pracował w większych młynach poszukuje 
prany, chętnie przyjmie całe prowadzenie młyna gospo
darczego. Łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków przy
ję t a  pod „Mlynarzć.J. S.‘  poste restante. Oświęcim 1053

K to b y  p o t r z e b o w a ł  i t u l a r u
dOt podłóg parkietowych albo do odbudowy zniszczony eh 
wsi lub do dworu na utrzymanie zechce się zgłosić do 
Administracji „Gońca" dla I.. U. 1069

DYWANY:

Medczysna
szu ud znajomości z kobietą w celn wymiany myśli, naj
chętniej z wdową po poległym żołnie) zu. Może być uwoje 
dzieci. Zgłoszenia do Adnrnistraeri „Gońca* pod „Samo
tny >. K.“ IU40

Kto ml deilaroy pudatok tekturowych
różnej wielkości na cukierki? Łaskawe oferty pod adre 
sem: Helena Gruszecka, Krosno. 1042

łniynier Polak lal 30
z powodu braku znajomości, pragnie tą drogą poznać 
pannę lub wdowę. Posag wymagany w celu otw »ccia w ła
snego f  zedsiębiordwa. Za dyskreeyę ręczę słowem ho
nor"!. „Inżynier 100*. Redakcya „Gońca* „Dziei mka 
Polskiego". 1043

Panna uzdolniona
w ekspedycyi masarskiej przyjmie zaraz firma J. Białik, 
Kraków, Floryańska 51. 95.

Wszelki* lekaualne zboczenia,
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
peryodyczne, jak i stałe, leczy suggestywnie, bezpłatnie 
„Lekarz duazjr". Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po- 
wyz«zym adresem do Administracji „Gońca*, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na żąuanie odsyłane. Dc 
listu doiączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 778*

Miody imoiigentny cziowie*., ~
z nizszem gimnazya n realnem, wolny od wojsk? ■/. -aia- 
jomością języka polskiego i niemieckiego w słowie i w pi
śmie, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia za skroranam wy
nagrodzeniem najchętniej na prowineyi. Zgłoszenia do 
Administracyi .Gońca*. 104/

Zgubiono koitzyk sloty 1003
z turkusem, 2 ki etnia w przechodzie ulicą Grzegórzecką, 
Wielopole, Mały Rynek, Szpitalną do Starostw: ^askawy
znalazca zechce oddać na ulicę Grzegórzecką do P. Czai- 
ekiej pod Nr. 11, gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie.

Bednarz
znajdzie stałe zajęcie zaraz w Zwierzynieckiej fabryce 
octu ul. Król. Jadwigi 91. 10u€

4-cn pomocników ogrodniczych 1009 
potrzebuje zaraz Ząkłao ogrodniczy ś " ,  Józefa w Krakowie.

Leczenie ziołami 1010 i
i środkami domowymi, płuc, żołądka, reumatyzmu, cery 
i Hygiena Duszy, razem 450 stron druku, 10 koron, z prze
syłką, z góry. Dr. Breyer, Kraków, Wolana 36. 1010

Urzędnik naftowy
specyalisla techniczno-kalkulacyjny poszukuje odpowie
dniej posady ; na razie na skromnych warunkach, Zgło
szenia do Admin. Gońca Ula - Urzędnika naftowego*. 881

Retuszera
oraz do zdjęć przyjmuje Zakład fotograficzny w Krasowio 
Zgłoszenia pod: „Fotograi* do Biura Hopcusa i Salomo
nowej w Krakowie, Szczepańska 9. 1050

N aw inie zn ejom oit z kobietą
miłej powierzchowności i dobrze materyalnie. sytuowaną 
w celach towarzyskich. Małżeństwo nie wykluczone. Zgło
szenia do Administracył „Gońca* pod „Amor". 1002

‘k kawdrowią
podpisy na pożyczkę wewnętrzną polaną przyjmuje Biuro 
p. Wład\ sława Marczewskiego, tamtejszego kupca. ■'

Kawaler lat 27, 1060
z zar odu ślusarz, zawrze znajomość z panna, przystojną, 
pracowitą w celu matryrnonialuym. Posag lub wyprawa 
wymagana. Pierwszeństwo mają krawczy.de. Fotografia 
o żądana, za której zwrot ręczę słowem honoru, anonimy 

do kosza. Zgłoszenia nadsyłać pod „Ślusarz" do Gońca.

tffs z y s t k ic U ,  10S8
którzy z mężem moim, Wojciechem Omrłą razem służyli, 
proszę e w iadomość có się i  nim stało. Służył przy Lir. 16, 
Komp. 10, Feldpost 20?. Adres ■ Barbara Oiuyła p. Ujsoły 
N. 848 obok Żywca, mne dzienniki proszę o przeoruK.

Zręczna modystka
przyjmuje zamówienia i przeróbki po cenach najprzystęp
niejszych. Adre_: Tartowakt 12, I p. 1056

M ajster caglarssii,
obeznany z wszystkiemi wyrobami dachówek i eegiy i wy
palaniem poszukuje posady. Poste restante 1\ N., Pod
górze. 1012

B o sprzedania:
spódnica wełniana spódnica pikowa, piaszez ciemny, 
bluzki, snee weooiane Kremerowske 12. Ii p. ofic. ba 
prawo tylko od 10— 12. 1013

Sklep x przyborami szeolnemii
do spizeaania m prze >w szkoiy za 4000 K Wiaaomość: 
Kraków, Nowa wieś. Nowowiejska’ Nr. 19, 1 p. 1017

Automobil Baaz,
czterdziestokonny, ośmiosiedzeniowy, Motocykl' „Ińdyau ‘ 
lzi e więciokonny, i wózkiem krytym sprzeda Czajkowski, 

Podgórze, Kingi 2. Kupię ogumienie automobilowe. 1018

Felczer
z 6-letnią wi ,sk >w„ praktyką pow*o«ił z niewoli i szuka 
posady Posiadt: chlubne świadectwa. Zg.oszenia listown' 
proszę adresowie: Kraków,- plac Mary a :ki 2, soKretaryat, 
dla Jana Calika. 1019

Kupi« natychmiast 5 w agonów  
grochu lub fasoli.

Zgłoszenia z podaniem cen i stacyi załadowczej przyj
muje b adoł iwicz Czysta 12. Kraków. • lOlć

ANTYCZNE MEBLE:
oryg. iranc. sekretarzy* „Empire ; szafa .Empir* 
ozdobna inkrustacyami. komódka franc, inKTjgt. per
łowcem i bronzem; ant. Stół oc kart z artyst. inkrust.; 
antyczm biurko, biblioteka i karlo; sypialnia „Empire 
w stylu „Biedermeiera"; duży sekretarz ze scenami inłc 

wysprzedaje prywa.nie polska rodzina.
Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I p„ na lewo

Oglądać można od 10— 12 i oc* 3—8. 70ó

Poszukiaun) natychmiast
do zarządu majątku w okolicy Mościsk pod kierownictwem 
właściciela urzędnik y (puda rwy na ordyna-yę, Polak, o ile 
możliwie kawafor. uczciwy, bezwzględnie p acowity, ener
giczny i bardzo inteligentny, winku C "  ifożej lat 30 
z ukończoną szkolą rolniczą najchętniej wyższą i pi-ak. 
tyką. Zgt< szenia nadsyłać pod acuoBcm: W. Skibniewski- 
Przemyśl. Poste restante. Nieuwzględnione bez odpowie
dzi pozostaną: aiegata się nie zwraca. „H". 1049

i  r a t  g m  i m
W PflC7MLfi i ri sa&f

B i .  IIOIKI, mil. 10EKI,
lf Li t I kłliwil

POLECA SpS

DROBNER —  KRAKÓW. 
l i l l l P f f I W f f t

Kupię fortepian 
używany.

Zgłoszenia do 30 kwietnia, 
Alina Jasińska, Kraków, Za

mojskiego 31. 1015

Antoni Sobierajski
Kraków, Długa 11

posiada na składzie wiel
ki wybór płyt gtamofono- 
wych warszawskich, pie
śni i muzyki najnowszych 
utworów, detailieznie i en 
gros, jakoteż maszyny do 
i^ycia, gramofony, skrzyp
ce nowe i state, oraz har

monie. *989

KOSTYUM
popielaty wełniany na starszą 
osobę i półbuciki Nr. 37 la
kier do sprzedania. Karme
licka 28, II p., front, strona 

prawa. 1016

Nowość!
kto eierpl na chorobę wen ary, 
ciną (Syfilis) niech się zęłed 
s doradzę jakim spoeebwn wkrót- 
re zupełni. wyleczyć s>> nwże.

Zgłoszenia z dołączeniem zu. 
poczt, lub najchętniej osobi
ste: GAWRONIEWŚKI w Sielsko, 

StrBseal. 943.

i H antyczne perskie wielkie i niniejsze: 
i  ~j figuralne jeaw abn e ; 
i 31 makaty anty czne chińskie, naftowane*
• 4) kolekcva 2C m akat eryg. indyjskich dnitów;
! obrazy najlepszych malarzy

wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ul. Jabłonowskich 20, I p„ na lewo.

Ogladaćkńieżna od ,0 —12 i od ii—6. 701

NADESZŁY t  8<>8

MIKROSKOPY
C. REłCHERTA

DROBNER —  KRAKÓW

Pierwsza polska

chem. pralnia i art. tarbiarnis
„Czystość"

przyjm uje Vv szelką ga rd e ro b ę , m aterye, je d w a b  
i t. p. a o  chem icznego czyszczenia i artystycznego  
fa rb o w an ia . W y k o n u je  w  jaknajkrótszym  terminie.

(Do żałoby w 24 godzinach).
P rry jm u je  bielizną i firank i d o  p ran ia, 
rękaw iczk i d o  chem icznego czyszczenia.

Filie: eo1.
Sławkowska 23, Sebastyans 3, Kołatek 9, Centrala 

Podgórze, Kalwaryjsko i .

KUPUJE Zł OTO
srebro, brylanty i kosztowności ptacao najwyzsló 

ceny óMłL GGl DWa Ss e R, Kraków, Grodzke*25.

NcweókI 1919 h o a o i ł l
Ju ż  w j*szedł z d ru k u  ll-gi n a k ta d

„INFORM ATOR*
dokładny >iem,ik ogłewzeń i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w eałej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jc^jne  
tegt rodzaju wydawnictwo polskie, ktorego brał dawał 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie

zbędnym dla każdego.
Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 

Wysyłka na prowincyę oawroma po nadcsłaniji nsleżyto- 
ści w kwocie K 2 40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre
sem Wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1.

P O L O N t  A “  prifadoc” :
z fabryka w yrobów  chemicznych

BERISCH HAMMER
f t
wla

Kraków, ^e ise isa  15. 64b

psiEBBp
W SM
WwwS&G

MSI lOHYffl U fR
Spółka z ogr. odpow.

[m m  cl. Bolecka i. 17
(Adres dla depesz: „ESTEHA**)

Podejm uje się wszelkich transakcyi ma- 

teryałami technicznymi przemysłu ślą

skiego dla kopalń, hut, fabryk i do

mów techniczno-handlowych. 96i

„Goniec KraKowski*1 zamiszcza juź 
ogłoszenia w  żądanych dniach.

Wydawca; W  zastenstwie Sbótki Wydawnicze: „Edśfor“ Jerzy Konarski, — Redaktor odpow.t J§n Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie


